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Z tajemnic masonerii 


Akces lóż do przewrotu majowego 


Rola ambasadora Tomassiniego w Polsce 


Jeden z wybitnych znawców za- 
gadnienia masonerii w Polsce u- 
dzielił naszemu pismu, w związku 
z akcją antymasońską ABC, nastę- 
pującego oświetlenia niektórych wy- 
darzeń histarycznych w Polsce. 
Præd wojną światową maso- 

neria w Polsce była organizacją 
słabą. Obejmowała ona pewne 
koła ruchu socjalistycznego i po- 
stępowego, przyczym masoneria 
polska nie posiadała samodzielno- 
ści organizacyjnej. Poza istnieją- 
cymi lożami, związanymi z maso- 
nerią w Niemczech, działali w 
Polsce poszczególni woinomularze 
afiliowani do lóż zagranicznych, 
przeważnie francuskich, ulokowa- 
ni w różnych obozach, nawet w 


nacjonalistycznym. 
W niepodległej Polsce próbę 
szerszej organizacji masonerii 


podjęła w r. 1921 włoska misja 
wojskowa i włoski ambasador 
Francesco Tomassini. Tomassini 


przybył do Polski już w r. 1919 i 
rozpoczął swą działalność od na- 
wiązania stosunków z przedstawi- 
cielami lóż w różnych stronach 
Polski. Dążył do utworzenia w 
Polsce Wielkiej Loży obrządku 
szkockiego. 


Istotnie w r. 1921 powstała 
Wielka Loża, do której weszło 
szereg kierowniczych czynników 
w polityce i w armii. Sławna 
„Strażnica* kyła organizacją po- 
mocniczą tych lóż. 

Natomiast loże Wieikiege 
Wschodu obejmujące stronniciwa 
ówczesnej lewicy, nie doszły do 
tak silnych wpływów nie posiada- 


ły samodzielności organizacyjnej | 


wobec zagranicznych władz ma- 
sońskich. Wpływ żydów na te loże 
był daleko widoczniejszy, niż na 
loże obrządku szkockiego. W la- 
tach 1925 i 1926 loże Wielkiego 
Wschodu starają się o użyskanie 


tej samodzielności organizacyjnej 
i przekonywują się, że utworzenie 
Wielkiego Wschodu Narodowego 
w Polsce zależne jest od wykaza* 
nią masonerii zagranicznej zasię- 
gu wpływów tego roku w Polsce. 

Stąd akces tych lóż do prze- 
wrotu majowego i do akcji szkoc- 
kich lóż wojskowych, celem wyka- 
zania zagranicy, że wpiywy lewi- 
cy są w Polsce decydujące. Tak 
należy rozumieć ówczesne hasło 
pogłębiania rewolucji. Jeden z 
wybitnych przedstawicieli w tym 
okresie masonerii szkockiej o- 
świadczył, że akces PPS do pize- 
wrotu majowego ma na celu uzy- 
skanie prawa do utworzenia Wiel- 
kiego Wschodu Narodowego. We- 
wnętrzne sprawy masońskie decy- 
dowały o stosunku PPS do prze- 
wrotu politycznego w Polsce. 
Przewrót majowy i akces PPS u 
możliwił reakcję : polityków lóż 
Wielkiego Wschodu. - Ale doszło 


Miniaturowe państoo żydowskie 


powstanie w wyniku podziału Palestyny 
Zydzi niezadowoleni 


LONDYN, 17.6 „Daily Herald" 
donosząc, że raport komisji kró- 
lewskiej dla Palestyny został jed- 
nogłośnie przez komisję zaapro- 
bowany. Ujawnia szereg intere- 
sujących szczegółów tego rapor- 
tu, którego podstawową ideą jest 
podział Palestyny na 2 części od- 
rębne: arabską i żydowską. 

Część arabska tworzyć miała- 
by wraz z Transjordanią jedną 
całość państwową z emirem 
Transjordanii jako głową tego 
niezależnego państwa pod pro- 
tektoratem Wielkiej Brytanii. 

Część żydowska natomiast two- 
rzyła by 7-me dominium brytyj- 
skie, reprezentowane w Lidze 
Narodów na równi z innymi do- 
miniami brytyjskimi, 

Obszar państwa Żydowskiego 
obejmowałby Galileję i zwężają- 
cy się pas ziemi, biegnący oå 
Syrii aż do Gazy. 

Jerozolima i Bethleem  zamie- 
nione rostałyby na strefy mię- 
dzynarodowe pod mandatem 
Wielkiej Brytanii. Haifa stałaby 
się obszarem kontrolowanym 
przez W. Brytanię jako  angiel- 
ska baza morska ze specjalnymi 
przywilejami dla żydów w mie- 
ście Haifa. W Jaffie zagwaranto- 
wane zostałyby Bpecjalne prawa 
Arabów. Z Jerozolimy do Jaffy 
ku zachodowi i do morza mar- 
twego na wschód oraz z Haify 
do Beysanu, terytorium arab- 
skiego, ciągnęły by się dwa wol- 
ne korytarze. 

Wedle obliczeń żydowskich — 
pisze „Daily Herald“ — na ob- 
szarze utworzonego w ten spo- 
sób państwa żydowskiego mogło- 
by zamieszkać co najwyżej milion 
żydów. Żydzi przeto przeciwni są 
takiemu okrojeniu swej siedziby 
narodowej, które nie dawałoby 
ix; możności należytej ekspansji. 
VŁacięta walka rozgorzeje o obsza- 
ry, położone na południe od Der- 
szeby w stronę Akali. Teren ten 
ma być 


odseparowany od Pale- 


styny i poddany bezpośrednio 


kontroli brytyjskiej. Żydzi doma- | żydowski 


„Daily - Herald“ stwierdza, że 
kongres - sjonistyczny, 


gają się, aby Atala była granicą | który rozpocznie się 3 sierpnia 


państwa 
niu. 


żydowskiego na połud-| w Zurychu, mieć będzie epoko- 


we znaczenie. 


Ohydny zbrodniarz 


zamordował własną matkę 


POZNAŃ, 17. 6. — W wyniku 
energicznego śledztwa w sprawie 
ohydnego morderstwa, dokonane- 
go onegdaj na osobach Augusty- 
ny Oertlowej i Ewy Figlarz przy 
ul. Mickiewicza, patrol policyjny 
ujął dzisiaj w okolicy miejsca 


zbrodni sprawcę zabójstwa. Jest 
nim syn zamordowanej Ewy Fi- 
glarz, 18-letni Florian Figlarz, z 
zawodu leśnik. i 


Zbrodniarz został osadzony w | cej: 


więzieniu. 


do konfliktu. Brześć był porachun 


„MIASTU GDANSK NIEGDYŚ NASZE ZNOWU BẸ- 


DZIE NASZE". 


m mh 


Adam Mickiewicz 
(Pan Tadeusz), 


` 
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| "Szef | sztabu | niemieckiego 


z wizytą 


PARYŻ, 17. 6. — Szef nie- 
mieckiego sztabu gen. Ludwik 
Beck przybył wczoraj wieczorem 
do Paryża. k 


We francuskich kołach politycz 


kiem rządów pomajowych z loża-| nych podkreślają, że wizyta ta 
mi Wielkiego Wschodu Narodo-| jest aktem kurtuazyjnym. Pomi- 


wego. 


mo to przypisują jej tu pewne 


w Paryżu 

znaczenie, spodziewają się bo- 
wiem, że rozmowy, które gen. 
Beck przeprowadzi z szefem szta- 
bu francuskiego, gen. Gamelin 
oraz inn,mi  przedstawicielami 
francuskich kół wojskowych, mo- 
gą się przyczynić do zacieśnienia 
stosunków pomiędzy obu państwa 
mi. 


Napad na inż. Doboszyńskiego 


planowali żydzi w Skawinie 
Dalsze zeznania świadków .oskarżenia . 


KRAKÓW, 17.6 (tel. wł). W 
czwartym dniu procesu przeciwko 
inż. Doboszyńskiemu  przewinęli się 
przed sądem świadkowie żydzi z My- 
ślenic, zeznający na okoliczności de- 
molowania sklepów żydowskich pod- 
czas zajść w Myślenicach. Wszyscy 
świadkowie "żydzi opisują w przesad- 
ny sposób zniszczenie i sklepów i to- 
warów, dokonane w czasie marszu 
na Myślenice, wymieniając sumy po 
niesionych strat. 

Świadek Henryk Splichal współ- 
właścicieł sklepu z bronią w Krako- 
wie zeznaje na okoliczność, iż Dobo- 
szyński w dniu 20 czerwca ub. roku 
zakupił u niego 50 sztuk naboi do re- 
wolweru przedstawiając zezwolenie 
ra noszenie broni. 

świadek Stanisław Leźnicki zarzą 
dzający w majątku Doboszyńskiego 
w Chorowicach opowiada, iż przed 
wyprawą myślenicką z polecenia Do 
boszyłskiego poczynił w Krakowie 
zakupy zapasów żywnościowych. 


Po zeznaniach szeregu świadków, 
którzy nie nowego do : sprawy nie 
wnoszą, przed pulpitem staje To- 
masz Płonka, główny oskarżony w 
poprzednim procesie 49-ciu uczestni- 
ków zajść myślenickich. Stwierdza 
iż w tym czasie, gdy inżynier Dobo- 


szyński w Skawinie przeprowadzał 
agitację za niekupowaniem u żydów 
chodziła za nim żydowska bojówka, 
Docnodziły go również wiadomości, 
iż żydzi zamierzają pobić inż. Do- 
boszyńskiego, > s 
(D. c. sprawozdania na str. 6-ej). 


Wszystkie podwórza warszawskie 


będą zaasfaltowane do 30 września 


Urzędowa agencja PAT donosi: 
Prezes Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowski zwiedził dziś w 
godzinach rannych roboty przy 
budowie "wiaduktu na dworcu 
Gdańskim. Ukończenie prac i 
oddanie wiaduktu do użytku pro- 
jektowane jest w końcu b. r. 


Dokonując objazdu miasta, p. 


służą na wielkie składy towarowe, 
podwórza są wyłożone zwykłym 
brukowcem i nie dają możności u- 
trzymania w nich należytego po- 
rządku i czystości. 

Ze względów zdrowotnych oraz 
w celu zapewnienia mieszkańcom 
domów możliwej ciszy, pan pre- 
mier wydał zarządzenie, aby w 


premier stwierdził, że w znacznej; terminie do 30 września zaasfalto- 
ilości domów nawet tych, które| wano podwórza w Warszawie. 


Czekamy aktu oskarżenia! 


Zapowiedź sensacyjnego procesu 


p. Starzyńskiego przeciwko 


Urzędowa agencja „PAT“ nad- 
syła komunikat treści następują- 


„W związku z oszczerczą kampa- 
nią, prowadzoną ostatnio przeciw- 


ko prezydentowi stolicy p. Stefano- 
wi Starzyńskiemu, prezydent m. St. 
Warszawy występuje na drogę $3- 
dową przeciwko autorom artykułów 
zniesiawiających i wydawnictwom, 
w szczególności zaś przeciwko Wła- 


Sprawa Gdańska 


Gdańsk to ujście do morza 
głównej polskiej rzeki i jedyne 
naturalne połączenie kraju z 
wybrzeżem. To dalej jedno z 
najważniejszych ogniw ger- 
mańskiej ekspansji na wschód 
i zaciskającej się od północne- 
go zachodu pruskiej pętli. A to 
chyba wystarcza dla każdego. 
by sobie należycie uzmysłowić 
wagę zagadnienia gdańskiego 
w polityce polskiej. 

Zmaganie się Polski ze stale 
napierającą, — w pokoju czy 
wojnie, — niemczyzną trwa 
już wiele wieków. Granice 
między nami przesuwały się 
wciąż, zawsze na korzyść tego 
z partnerów, który bardziej 


był zdecydowany, prężny i 
energiczny i który posiadał 
wyrażny, na wiele lat na- 


przód zakrojony i konsekwen 
tny kierunek swej polityki i 
rozwoju. A skoro zaś niestety 
polityka polska wobec Nie- 
miec niezawsze była wyraźna 
i rzadko konsekwentna, pol- 


ski obszar skurczył się i po- 
nieśliśmy poważne straty. 
Gdy jednak, — mimo prze- 
wagi niemieckiej i konsek- 
wentnie przez Niemców pro- 
wadzonej polityki, mimo na- 
szych zaniedbań i kierowania 
przez długi czas sił narodo- 
wych w inną zupełnie stronę, 
położony nad Wisłą 
Gdańsk nie zatracił swej łącz- 
ności i naturalnego ciążenia 
do Polski, widać, że w krzy- 
żujących się w nim falach po- 
litycznych znacznie silniejszą 
i naturalniejszą była fala z 


południa na północ wzdłuż 
biegu Wisły, aniżeli , druga, 
poziomo z zachodu na 


wschód biegnąca, z Branden- 
burgii do Prus Wschodnich. 

I dlatego, choć dziś poprzez 
dawne polskie szyldy i nazwi- 
ska rozbrzmiewa w Gdańsku 
niemal wszechwładnie język 
niemiecki i choć wpływ Ber- 
lina w polityce „Wolnego Mia 
sta” jest dziś przemożny, 


stwierdzić trzeba, że nie jeste- 
śmy bynajmniej tam u ujścia 
Wisły przegrani i nie bedzie- 
my nigdy przegrani nad Bał- 
tykiem, o ile tylko zdobędzie- 
my się na właściwą politykę, 
na konsekwencję i na ofiarne 
działanie. 

Powtórzeniem przeszłości i 
błędem nie do darowania by- 
łoby dobrowolne zrezygnowa- 
nie z Gdańska dlatego tylko, 
że jesteśmy w nim w mniej- 
szości, lub dlaiego, że wybu- 
dowaliśmy drugi, czysto pol- 
ski port morski. Albo też dla- 
tego, że utrzymanie Gdańska 
zbyt wielkich wymaga ofiar. 
Nie ma bowiem zbyt wielkich 
ofiar, których by nie trzeba 
było poświęcić dla obrony naj 
istotniejszych potrzeb narodo 
wych i dła realizowania za- 
sadniczej jego linii politycz- 
nej. A jest nią przecież ścisłe 
i szerokie związanie Polski z 
Bałtykiem. 


Jednym z pierwszych wa- 


runków naszej polityki gdań- 
skiej winna być zgodność ı 
jednolitość żywiołu polskiego 
w Gdańsku. Na tym tak trud- 
nym i naprzód wysuniętym 
odcinku naszego życia narode 
wego nie stać nas w żadnym 
wypadku na spory wewnętrz- 
ne, wzajemne walki i osłabia- 
nie się. A to tymbardziej, że z 
drugiej strony występuje co- 
raz bardziej jednolity, totalis- 
tycznie zmiechanizowany 
front niemiecki. Wysiłki pol- 
skie ,tak ze strony rządu, jak 
i miejscowego polskiego spo- 
łeczeństwa koniecznie być mu- 
szą zgodne i jednolite. Nie 
wolno więc nik o mu prze- 
nosić na teren gdański spraw, 
które nas dzielą i kłócą w 
Polsce, nie wolno przedstawi- 
cielowi rządu czynić z tego po- 
wodu jakichkolwiek rozróż- 
nień między Polakami, zamie- 
szkałymi w Gdańsku. 

I dlatego konsolidacja Po- 
(Dokończenie na stronie 3-ciej). 


„ABC“ 


dystawowi Studnickiemu, 

kowi „ABC” i innym. 

Przede wszystkim musimy za- 
strzec się przeciwko przesądza- 
niu przez PAT, że krytyczny nasz 
stosunek do komisarycznego pre- 
zydenta stolicy był kampanią 
oszczerczą". O słuszności stawia- 
nych przez nas zarzutów zadecy- 
duje sąd i dzisiaj nikt, a w szcze= 
gólności urzędowa agencja praso- 
wa, nie ma prawa przesądzać tej 
sprawy. "w 

Nasz krytyczny stasunek do go- 
Spodarki p. Starzyńskiego znany 
jest nie od dzisiaj i nie od czasów 
„ostatnich“, jak mówi o tym ko- 
munikat PAT, 


Ze źródeł prywatnych dochodzą 
nas wiadomości, że oskarżenię p. 
Starzyńskiego przeciwko „ABC“ 
ma dotyczyć całokształtu stosun- 
ku pisma naszego do osoby komi- 
sarycznego prezydenta stolicy, 
jest to pierwszy w historii prasy 
polskiej wypadek, pociągnięcia do 
odpowiedziajności pisma za kry* 
tyczne ustosunkowanie się do oso 
by jednego z dygnitarzy. Tego 
rodzaju posunięcie jest charakte- 
rystyczne właśnie dla p. Starzyń- 
skiego. 


dzienni- 


Czekamy ze spokojem doręcze- 
nia nam aktu oskarżenia. Miesz- 
sańcy Warszawy dowiedzą się na 
reszcie całej prawdy o p. Starzyń 
skim j jego roli na stanowisku 
głowy samorządu Warszawy, 


ABC walcz 


Str. 2 


Zemsta za Tuchaczewski 


Krwawe bunty w czerwonej armii 
Żony dygnitarzy zesłane na Syberię - 


- LONDYN. 16. 6. (tel. wł.). An- 
zielskie dzienniki donoszą, że na- 
zajutrz po straceniu Tuchaczew- 
skiego, komisariat wojny wydał 0- 
kólnik zalecający odwołanie wszy- 
stkich ćwiczeń wojskowych na 24 
godziny. Dzień ten miał być po 
święcony rozmowom z żołnierzami 
na tematy polityczne. Szereg an- 
gielskich dzienników donosi o 
krwawych buntach w poszczegól: 
nych oddziałach czerwonej armii. 

Według tych dzienników w sa- 
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Sukces Związku Polskiego 


mym Kijowie aresztowany 200 o- 
ficerów i szeregowców czerwonej 
armii, a w Charkowie 300 osób. 
Nazajutrz w Charkowie zbuntował 
się pułk kawalerii i wyruszył z 
koszar. Z Połtawy zostały natych- 
miast wezwane oddziały uzbrojo- 
ne w znaczną ilość karabinów ma- 
szynowych į czołgów. Buntowni- 
czy pułk został otoczony i rozbro- 
jony, po czym niewielkimi oddzia- 
łami odesłany na Syberię. Niektó- 
rzy oficerowie zamieszani w bun-" 


We fi y 
< 


Na wprost Peicowizny 


Wiśle Czesław Wiktor Zabroga, 
JT m 
zydowska 
robota j 


Polska w ubiegłym sezonie eks 
portowała ogórki w puszkach do 
Stanów Zjednoczonych. Obecnie 
importerzy amerykańscy skarżą 
się na niechlujne opakowanie 
zbyt słabe skrzynie, małowarto- 
ściowy gatunek ogórków psuja- 
cych się w puszkach oraz niedo- 
trzymywanie umów i niedostar- 
czanie towaru na czas. 

Te wszystkie niedociągnięcia 
wcale nas nie dziwią, gdyż eks- 
port warzywniczy znajduje się w 
80 procentach w rękach żydow- 
skich, a wiadomo — żydowska 
robota. 


utonąi w uczeń, zamieszkały na 


| 


Pelcowiżnie 
przy ul. Warmińskiej nr. 33. 

Pod Siekierkami uionął w czasie 
kąpieli Stefan Andruszko zam. przy 
ul. Hrubieszowskiej nr. 5. 

W czasie kąpieli w Wiśle na 
wprost Siekierek natrafił na głębie 
i utonął Jan Aniszewski, lat 28, zam. 
przy ul. Nowy Świat nr. ái. 

W czasie kąpieli w Wiśle na wprost 
przystani „Wistula* utonął Witold 
Waśkiewicz, lat 30, cukiernik, zam. 
przy ul. Freta nr. 4. 

Zwłoki trzech pierwszych wydoby- 
to, Waśkiewicza zań mimo energicz- 
nych poszukiwań nie zdołano odna- 
leźć. 

Poza tym we wtorek na wprost 
Siekierek wydobyto zwłoki Aleksan- 
dra Banasia, lat 15, ucznia, zam. przy 
ul. Fabrycznej nr. 16, który utonął w 
czasie kąpieli w niedzielę dnia 13-go 
b. m. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


= i 
Piątek, 18 czerwca 

6.156 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 

trze“ 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 

(płyty). 7.10 Muzyka (płyty). 7.15 


Audycja dla poborowych. 7.35 Muzy- 
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
9.55 — 11.30 „Święto Wojsk Łączno- 
ści” Tr. z Placu Marsz, Piłsudskiego 
uroczystego wręczenia sztandarów 
wojskom łączności. Spraw. red. Ta- 
deusz Strzetelski. 11.30 Audycja dla 
szkół: Wesołych wakacyj — aud. sło- 
wno — muzyczna. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12.15 Skrzyn 
ka rolnicza. 12.25 Muzyka lekka w 
wyk. Ork. Wileńskiej, 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.00 Rozmowa z 
chorymi. 16.15 Karol Szymanowski 
na Podhalu — audycja słowno - mu 
zyczna. 16.45 Z Zagłębia naftowego: 
„Człowiek nafty“ — reportaż. 17.00 
Utwory Jana Brahmsa w wyk. wo- 
kalnego kwartetu solowego. 17.50 Na 
sze drzewa: Buk i grab — pogadan- 
ka. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.15 Po- 


gadanka konkursowa. 18.20 Tito 
Schipa Śpiewa piosenki (płyty). 
19.00 Płyty dla znawców. 19.30 Tr. z 


Kasyna Oficerskiego fragm, podwie- 
czorku Wojsk Łączn. 20.00 Wiadomo 
ści sportowe. 20.10 Koncert "ke. 
kowy ze Lwowa w wyk. Ork. T . 
sza Seredyńskiego, Reny Kopaczyń- 
skiej — sopran, Stanisława Russoc- 
kiego — tenor i Ignacego Daba — 
harmonijka ustna. 21.45 Warszawa 
w poezji — kwadrans poetycki, 22.00 
Koncert kameralny. W programie 
muzyka włoska. Eugenia Zarzycka 
(mezzosopran) i Kwartet Warszawski. 
WARSZAWA II (Mokotów) 

18.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 
14.06 Pory dnia w muzyce (płyty) 
15.00 Pielęgnacja roślin balkonowych 


€ 


pogawędka gospodarska. 15.15 


Koncert solistów. Hanna Disksteinó- 


wna (fortepian), Anatol Wroński 
(śpiew). 22400 Wiadomości sporto- 
we. 22.05 Muzyka lekka (płyty). 
23.00 „Nene i Nini" — groteska Lui- 
gi Pirandelio  (recytacja prozy). 
23,15 Muzyka taneczna (płyty). 


Sobota 19 czerwca 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy- 
ka (płyty) 7.10 Muzyka (płyty).| 
7.15 Audycja dla poborowych. 7.35 
Muzyka (płyty). 8.00 Aucycja dla | 
szkół. 11.30 Audycja dla szkół: Śpie-' 


g A 


cie, nie czekając ua sąd wojenny, 
popełnili samobójstwo. 


LONDYN, 16. 6. „Daily Ex- 
press“ donosi, że w Moskwie į w 
Leningradzie została rozrzucona 
znaczna ilość ulotek, zawierają- 
cych zaledwie trzy wyrazy: „Zem- 
sta za Tuchaczewskiego!*. Na ścia 
nach wielu domów zostały rozkie- 
jone plakaty, zawierające te same 
trzy słowa. Milicja zrywa plakaty 


ze ścian, a dozorcy pod nadzorem , 


milicjantów ` śpiesznie ~~ zbierają 
rozrzucone po ulicach ulotki. 


1 r i 

HELSINGFORS, 16. 6. Wbrew 
oficjalnym komunikatom, że Tu- 
chaczewska i żona Putny zezńa- 
wały w sądzie na niekorzyść mę- 
żów, Okazuje Się, że Obie kobiety 
zostały aresztowane i wysłane na 
Syberię, a 16-letni syn Putny zo- 
stał umieszczony w kolonii dla 
nieletnich przestępców. *” ` 


—_FLL>-> ML—MLLLLL A 


Rzucone przez Związek Polski nasło 
akcji osiedlania kupców i rzemieślni- 
ków polskich z zachodu na teren b. 
Kongresówki i Kresy Wschodnie, 
gdzie stan polskości w tych dziedzi- 
nach jest znikomy — znalazło swój 
wyraz w uchwale Bznku Gosp. Kra- 
jowego, który przyznał kredyt w wy- 
sokości 100 tys. zł. na cele pożyczek 
bezprocentowych dla przesiedlających 
się kupców-Polaków. Przyznawanie 
pożyczek następować ma na wniosek 
miejscowych organizacji kupieckich, 
wchodzących w skład Naczelnej Ra- 
dy Kupiectwa Polskiego, po każdo- 
razowym zasięgnięciu opinii Związku 
POREIEBO 0 > 

Z przyjemnością stwierdzamy fakt 
zainteresowania się poważnej ` insty- 
tucji bankowej akcją osiealeńñczą. 
Współpraca —. Związku „ „Polskiego 
(Związku Popierania Polskiego Stanu 


Posiadania), inicjatora akcji osiedleń-. 
"rządu Obwodu do uchwały walne- 


czej, przy opiniowaniu rozdziału kre- 


„Profesor uniwersytetów i _akadem 


oszukał wieśniaków na 2 tys. zł. 
pod pozorem.. sprowadzenia deszczu 


Wieś Dawidiy w okolicach Piasecz- 
na, stała się widownią niezwykle po- 
mysłowego oszustwa dwóch: war- 
szawskich kombinatorów: Jakuba Ma- 
zurka i Jana Staszewskiego. 

Przybyli oni podczas największego 
upału do wsi i zwoławszy wieśniaków 
wyjaśnili im, że przy pomocy aparatu 
eektrycznego, który posiadają, mogą 
sprowadzić deszcz. Mazurek przedsta- 
wił Staszewskiego jako „profesora 
licznych uniwersytetów i akademii”, 
który pracując ideowo, gotów jest je- 
dynie, za zwrotem kosztów podróży 
w kwocie zł. 4,50 zainstalować swój 
aparat i. sprowadzić deszcz, 

Te skro.mne wymagania „ideowego” 
profesora do reszty przekonały wieś 
niaków, Obaj wynalazcy rozciągnęli 
jakieś druty na drzewach, ustawili ta- 
jemniczą skrzynkę na stołku, a następ 
nie Mazurek przekonał wieśniaków, 
żeby wszystkie posiadane w chafu- 


pach pieniądze włożyli do - aparatu, | 
gdyż w przeciwnym razie burza z pio 
runami która może nastąpić po uru- 


chomieniu aparatu zniszczy im mają-' 


tek. 
Gdy wieśniacy włożyłi wszystkie 


dytów daje gwarancję, że zostaną 
one racjonalnie zużyte z pożytkiem 
dla kupiectwa ` polskiego i że przy- 
czynią się do wzmocnienia nikłej do- 
tychczas liczebności kupiectwa pol- 
skiego w b, Kongresówce i na Kre- 
sach Wschodnich. 

Trzeba jednak dodać, że kredyty te 


100 tys. zi. kredytu 


na tworzenie polskich placówek na wsch 


odzie 


zachodnich, oddziałom Banku 4w!47* 
ku Spółek Zarobkowych w Poznanits 
Toruniu, Bydgoszczy i Grudziądzu: 
nie uwzględniając potrzeb woje” 
wództw centralnych i Warszawy: Nā- 
leży wyrazić nadzieję, że następnym 
etapem tej akcji finansowej będzie 
przyznanie, odpowiednich kredytów 


przekazano jedynie do dyspozycji ziem | dla Warszawy. 


"Ważne zebranie — 


Związku 


20 czerwca br. o g. 12 w połud- 
nie w salach Resursy Obywatel- 
skiej Krak. Przedm. 64 odbędzie 
się nadzwyczajne walne zebranie 
Obwodu Warszawskiego Związku 
Lekarzy R. P. na którym ma być 
rozważane ustosunkowanie się za. 


lekarzy 


go zebrania Związku dnia 29. V- 
1937 r. w sprawie tak zw. paragra 
fu aryjskiego. Członkowie Związ* 
ku Polacy stawią się niewątpli- 
wie na zebraniu, celem obrony u- 
chwały powziętej na poprzedn:m 
walnym zebraniu. |- ~< 


j“ ABC sportow 


a 


Na zlot $okolów 


Sztafeta dzielnicy Wielkopolskiej w drodze na Śląsk 


Wczoraj wieczorem przybyła do Po. 
znania wielka sztafeta Sokoła dzielni- 
cy Wielkopolskiej, która w niedzielę 
Opuściła  lnowocław, zdążając na 
związkowy zlot „Sokoła” do Katowic. 


swoje oszczędności w kwocie około j Odebranie Sztafe zez okr - 
2 tysięcy do aparatu, obaj wynalazcy ; nański nastąpiło 3 Chiodowie © dódz. 
zapowiedzieli, że deszcz spadnie za | 18.29, po czym o godz. 18,45 rozpo- 
dwie godziny, a oni udają się tymcza- czął się programowo dalszy bieg do 


sem do sąsiedniej wsi. 
Dopiero przejeżdżający ziemianin 
poinformował chłopów, że padli o- 


fiarą oszustów. Istotnie stwierdzono, 
że zamiast pieniędzy, w aparacie znaj- 
dują się skrawki papieru. Zorganizo- 
wano natychmiast pościg za „wyna- 
lazcami, których rozgniewani chłopi 
dopędzili pod Pyrami, I tutaj spuścii: 
śm tęgie lanie kłonicami. 

, Niefortunnych „wynalazców” strasz- 
liwie pobitych zabrali do Warszawy 
dwaj przejeżdżający automobiliści, œ 


Dochodzenie dyscyplinarne 
przeciwko posłowi na Sejm Siąski 


KATOWICE, 16. 6. Duże wraże- 


dowiadujemy, burmistrz Karczewski 


Poznania na dystansie 20 kim, z u- 
działem 34 druhów z naczelnikiem 
dzielnicy Wielkopolski inż. Suligow- 
skim na czele. W środę nastąpił z boi- 
ska „Sokoła” start do dalszego etapu 
do Czempinia. Sztafetę odbiorą od 0- 
kręgu poznańskiego Sokoli okręgu 
kościańskiego, by z nią pobiec do kon- 
ca etapu. 


Z Krakowa 
182 cm. skacze Garnuszewski 


Na wewnętrznych zawodach lekko-; panów o mistrzostwo KOZLA. Tytuł 


atletycznych Cracovii zawodnik Gar- 
nuszewski uzyskał w skoku wzwyż 
nowy rekord okręgowy wynikiem 182 
cm. Jesi to jedeu z najlepszych tego- 
rocznych wysików w tej konkurencji 
w Polsce. 

Podkreślić jednak należy, że Gar- 


nuszewski w imprezach poważniej-| (Z 


szych wskutek nieopanowania nerwo- 
wego uzyskuje gorsze wyniki. 


mistrza zdobył Dudzic (Cracovia) pkt. 
3,014; 2) Moszycki (Sokór — Nowy 
Sącz) — pkt. 2,683. 

W zawodach marszowych zorykni- 
zowainych przez Oddział „„Orlęta” Zw- 
Strzeleckiego w Krakowie pierwsze 
miejsce zajął st. sierż. Grün Marian 
. $.), który trasę: Prądnik Czer- 
wony — Bosutów i z powrotem, wy- 
noszącą 15 km. przebył w czasie I 


W Nowym Saczu odbył się pięciobój! godz. 21,25 min. 


wajmy piosenki. 11.57 Sygnał czasu nie wywołała na Śląsku wiadomość © 
i hejnał z Krakowa. 12.15 Piosenka svćrożeniu dochodzenia dyscyplinar- 
w czerwcu — pogadanka. 12.25 Ka- nego przez woj. Śląskiego, p. Gra- 
pela Ludowa Feliksa  Dzierżanow- żyńskiego, przeciwko posłowi na Sejm 
skiego. 15.45 Wiadomości gospodar- śjąski, dr. Tadeuszowi Karczewskie- 
cze. 16.00 Teatr Wyobraźni dia dzie- mu, burmistrzowi miasta Mysłowic. 
ci: Baśń o kapryśnej królewnie i| Dochodzenie dyscyplinarne wszczę« 
sprytnym szewczyku. 16.30 Tańce te zostało na Skutek dochodzeń pro- 


|wiedzialności posłów przed sądami. 


będzie najprawdćopodobniej zawieszo- 
ny'w funkcjach - burmistrza "miasta. 
Dr. Karczewski w liście skierowanym 
dc marszałka Sejmu śląskiego, Grze- I 
sika, zrezygnował z dyscyplinarnego | 
art. 42 ustępu 2 konstytucji e odpo- 


z , H i 
Czy nowa zmiana polityk) ~ 
W.K.S. Legia nie daje zwolnień cywilom 
Sensację w Świecie sportowym wy-, zlikwidować sekcję cywilną. Zawod- 


wołał iakt, że W, K. Legia Oodmówit) nicy cywiini mieli się przenieść do AZS 
wydania zwolnień swoim zawodni-|i Polonii Widocznie obecnie nastąpi- 


koncertowe — w wykonaniu ork. pod kuratorskich, prowadzonych przeciw- 


dyr. Adama Hermana (z Krakowa). 
17.20 Pieśni ludowe śląskie w wyk. | 
chóru mieszanego „Lutnia” z No- 
wej Wsi (z Katowic). 17.50 W archi- 
pelagu trockim — pogadanka. 18.15 
Wiązanki jazzowe (płyty). 19.00 Ze- 
spół Stefana Rachonia. 19.50 Wiado- 
mości sportowe. 20.00 Audycja dla 
Polaków za granicą: Pieśń o ziemi 
naszej. 20.55 Nowiny ieśne, 21.05 Z 
różnych stron świata — wykona Ork. 
Marynarki Wojennej z Gdyni (przez 
ME 21.45 Nowości literackie. 
22.00 Recital śpiewaczy Anieli Szle- 
mińskiej. 22.20 Transmisja z Pola 
Mokotowskiego biwaku uczestników 
Ogólnopolskiego Kongresu Młodej 
Wsi. i 


WARSZAWA II (Mokotów) | 


13.00 Koncert muzyki rozrywko- 
wej (płyty). 16.06 „Cyrulik Sewil- 
ski“ -— opera komiczna w wyk. soli- 
stów, chóru i orkiestry opery „La 
Scala“ w Mediolanie (płyty). 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Zespół 
salonowy Stefana Rachonia i Ma- 
rian Damar - Mikuszewski -—— pio- 
senki. 23.00 Grzeczność — monolog. 
23.15 Muzyka taneczna (płyty). — 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Berlin (21251, kupno 
511.67); Bruksela 89.30; „Gdańsk 
(sprzedaż 100.20, kupno 89.80) ; Lon- 
dyn 26.11: Nowy Jork (sprzedaż 5.29 
i pół, kupno 5.27); Nowy Jork (kabei) 
5.28 i pięć ósmych; Paryż 23.55; Pra- 
ga 18.40; Wiedeń (srzedaż 99.20, kup- 
no 98.80); Marka niemiecka srebrna 
(sprzedał 143.00, kupno 141.00)). 

Papiery procentowe: 3 proc. poz. 
prem. inwest, I em. 63-50. II em. 64-75; 
4 proc. państw. poż. premiowa dola- 
rowa 39.40 — 39.00 — 39.10; 4 roc- 
poź, konńsolidacyjna (większe) 52.75— 
52.25 — 52.75; 4 proc. poź. konsolida- 
cyjna (drobne) 51.75 — 51.25; 5 proc. 
konwersyjna 53.00; 6 Proc, poz. dol. 
55.00; kupon zł. 23.43; 7 proc. poz 
stabilizacyjna 370.00; kupon 30.54; 8 
proc, Ls Z. ziemskie dolar. gwar. kü- 
pon 71-95; 4i pół proc. L. Z. ziemskie 
seria V 54.00 — 54.25: 5 proc- L. Z. 
Warszawy 59.25 == 59.50: 5 proc. L. 
Z. Warszawy 57.25 — 56.63 — 57:00; 
5 proc. L. Z. Łodzi 52.00; 5 i pół proc. 
oblig, m. Warszawy em. 7 — 52.50; 
6 proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 
cc Bank Polski 100.25; Węgiel 
19.00; Lilpop 12.00. 


W obrotach prywatnych: 3 proe. 


śenta ziemska (po 5.000 zł.) 7300 (no; 


000 zł.) 53.50; pożyczki dołlarowe; 8 
a A z r. 1925 (Dillonowska) 


50.63 (W prog.); 7 PTOS: PÓŹ, 


śląska | 330 ton. 


50.25 (w proc.); 7 proc. poż. m, War- 
szawy (Magistrat) 49.38 — 49-50 (w 
proc.). | 


GIEŁDA ZBOŻOWA | 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pa” 
rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach  wagono- 
wych za gotówkę. 

Pszenica jednolita 32.00 — 32.50; 
pszenica zbierana 31.50 — 32.00; Żyto 
I standart 27.75 — 28.00; żyto Íl 
standart 27.50 — 27.75; owies I stan- 
dart 27.00 — 27,50; owies II standart 
26.50 — 2700: jęczmień 26.60 — 
26.50; groch polny 23.00 — 24.00; 
Wyka 22.50 — 23.50, Seradela podw. 
czyszczona bez obrot. 23.50 — 24.50, 
Lubin niebieski 16.50 — 17.00, Łu= 
bin żółty 17.00 — 17.50, koniczyna 
czerw. sur. bez gr. kanianki 110.00 — 
125,00, mak niebieski 72.00 — 74.00, 
mąka pszenna gat. I 44.00 — 44.50, 
mąka pszenna gat. II 35.00 — 36.00, 
maka pszenna gat. III 31.25 — 32.25, 
mąka pszen. pastewna 23.75 — 2475, 
mąka żytnia gatunek pierwszy 23.25 
— 33.50; mąka żytnia razowa 27.15 
— 28.00. otręby pszenne gr. przem. 
stanć. 17.00 — 17.50, otręby pszen- 
ne miałkie 16.00 -= 16.50, otręby ży- 
tnie 18.50 — 19.00, makuchy Iniane 
20.75 — 21.25, makuchy rzepakowe 
16.50 — 17.00. 

Ogólny obrót 1135 ton w tym żyta 
Usposobienie stale > 


ko burmistrzowi Karczewskiemu w 


związku ze znaną aferą na centralnej 
Jak się 


targowicy w Mysłowicach. 


Gramy tylko w kolekiurach 


chrześcijańskich 
me o RÓ 


CHLEWIŃSKA JADWIGA, Mazo- 
wizcka 14. 


ai 

DZIERŻANOWSKI J. N. Świat 64 
— Freta 5 — Gniezno — Chrob- 
rego 2. 5 


a w 
DZIEWUŁSKI J. Krak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95. 


GRUBINSKA MARIA 
Królewska 7 m. 7. 


Ai z z E 
L HAŁADEJOWA p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centrała: Warszawa N. Świat 
68. Oddziały: Krak. Przedm. 87, 
N. Świat 30, Marszałkowska 86, 


Chłodna 68. 


a -+""EPOTE "PE 
i HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297 
a a ZERA 


LANGER JULIAN Marszalkowskà 
121. Dworzec Główny i Średni- 
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań Mielżyńskego 21. Konto 
PKO 1667. > 


i RC 
„POD BIAŁYM SŁONIEM” Brac- 
ka 9, tel. 711-56. 


pub oce 20M gE NN 
MARIA REMISZEWSKA Mar 
szałkowska 1 tel. 9-78-87 P.K.O. 


29.608 


GABR. 


O O a 


m >>> > LQ)„-M>Q>„LoosoL oco DL a mm 


ZZ 


ROLAŃSKI J. Al. Jerozolimskie 22 
10, 


m 
SZYLER ANTONI, Bracka 


tel. 9.71-51. 


wnęk zicc Pw 

„STóji TU LOS TWOJ“ ul. Zgo- 
dą 8, tel. 2.72-46. B. Piastuszkie- 
wicz. 


Nr E 

„SOKOŁ” Kolektura Okręgu War- 
szawskiego, Ogrodowa 19, Tel. 
6.57-05. Na żądanie odsyłamy do 
domu. 


oO 

SCIROROWSKI W., Miedziana | 
róg Srebrnej, Tel. 2.07-10. Konto 
PKO 8.919. Oddział: St, Gajew- 
ska, Złota 17, T6l. 2.22-82. 


TARKOWSKI W. 
68, handel win. 


sp Meu m "||| __ 

THIEME GREULICH i ŚCIGAL- 
SKI Krakowskie Przedmieście 9. 
tel, 2.05-18 


z Z Z NNNE TĘ 


WOŁAŃSKA A. N. Świat 19. 


WOYNA S. Chmielna 20, kont. 
PKO Nr. 1886. 


i 
i 


i 


Marszałkowska 


| 


S. p. Władysław 
Chyliński 


Wczoraj odbył się pogrzeb š. p. 
adw. Władysława Chylinskiego. Zmar- 
ły cieszył się wielką sympatiąi popu- 
larnością wśród kolegów i przyja- 
cióŁ $. P. Chyliński uczęszczał do 
Ili-go gimnazjum w Warszawie, które 
podczas bojkotu. szkolnego musiał o- 
puścić. Uniwersytet skończył w Kijo- 
wie, a od 1921 roku zaczął zajmować 
się adwokaturą. 

Zmarły był członkiem Zw, Adwo- 
katów Poiskich, Narodowego Zrzesze- 
nia Adwokatów i Związku Adwoka- 
tów Kresowców. 

Odszedł ze świata licząc lat 50. 


Dziesięciolecie K.S.M. 
w Wyszkowie 


W ubiegłą niedzielę Katolickie Sto- 
warzyszenie Młodzieży Męskiej i Żeń- 
skiej w Wyszkowie obchodziło dzie- 
sięciolecie swego istnienia. Uroczy- 
stość tą połączona była ze zlotem 0- 
kręgowym przy udziale okuło 350 o- 
sób. Po Mszy św, i defiladzie odbyla 
się uroczysta akademia, na której wy- 
głosił entuzjastycznie przyjęte i gora- 
co oklaskiwane przeniówienie, na te- 
mat „Zadania młodego pokolenia pol- 
skiego“, prezes Koła Młodych Pol- | 
skiej Macierzy Szkolnej p. Juliusz Sę- 
dek. 


Przybór Wisły 
ratuje sytuację żeglugi 
Służba hydrograficzna otrzyma 

ła meldunki o przyborze poziomu 
wód na górnym biegu Wisły. 
Przejściowa fala przyboru dotrze 
do Warszawy w końcu b. tygodnia 
i poprawi możliwości żeglugowe. 
Według przewidywań poziom wód 
podniesie się z 60 na 90 cm. 


wyrok 


w giośnej sprawie 

W części nakładu wczorajszego 
numeru nie zdołaliśmy podać wy- 
roku w sprawie mordu za Sło- 
dowcu. Uzupełniamy ten brak o- 
becnie informując Czytelników, 
że oskarżony Tumiłowski skaza- 
ny został na 15 lat więzienia. 
Współoskarżeni Urbański i Ma- 
ria Piliszek z braku dowodów 
zostali uniewinnieni. 


kom. 

Jak wiadomo, w kwietniu W. K. 
Legia postanowiła poświęcić się wy- 
łącznie pracy sportowej w wojsku i 


Trzeci 


ły znowuż jakieś zmiany w polityce 
klubu i możliwe, że Legia nada! rów- 
nolegie do sportu wojskowego będzie 
prowadzić i sport „dla cywilów”. 


dzień 


mistrzostw tenisowych Polski 


W środę w trzecim dniu mistrzostw 
tenisowych Polski padły następujące 
wyniki: 

GRA POJEDYNCZA PANÓW: 

Tarłowski — Loewenherz 6:1, 6: 
6:4, Tłoczyński — Kołcz I. 6:0, 
6:1. Witman — Ogrodziński — 
6:0, 6:1, Bratek — Gotschalk 6:3, 
6:8. Pfall — Kołcz II 6:4, 6:3, 
1:6, 6:1. 

GRY MIESZANE: 

Rudowska, Hebda =- Freisingero- 
wa, Gotschałk 6:0, 6:2, Neumanów- 


Jędrzejowska 


0 
6:0, 
6:1, 
6:4 
2:6 


na, Witman — Turteltaubówna, Loe- 
wenherz 6:2, 6:1. 
GRA POJEDYNCZA PAŃ: 
Stefanówna — Freisingerowa 6:1, 
6:3, ćwierćfinał: Parafińska — Łu- 
niewska 4:6, 6:0, 1:6. 
GRA PODWÓJNA PANÓW: 
Gotschalk, Strzelecki bracia 
Kołcz 8:6, 6:4, 4:6, 6:4, 7:5. 
GRA PODWÓJNA PAŃ: 
Rudowska, Z. Jędrzejowską — Pa- 
rafińska, Bielecka 6:1, 4:6, 6:0. 


rozstawiona 


w „Wimbiedonie 


W Wimbledonie odbyło się w środę 
losowanie tenisistów na mistrzostwa 
Świata. które się rozpoczynają w po- 
niedziałek dnia 21 czerwca. 

Wśród panów  rozstawiono nastę- 
pujących ośmiu zawodników: Budge 
(Ameryka), von Cramm (Niemcy), 
Henkel (Niemcy), Austin (W. Bry- 
tania), Grant (Ameryka), Menzel 
(Czechosłowacja), Mac Grath /Au- 
stralia), Parker - Pajkowski (Ame- 
ryka). 

Co do rakiet kobiecych, rozstawio- 
no następującą ósemkę: Helen Ja- 


cobs (Ameryka), Sperling (Dania), 
Anita Lizana tChili), Jadwiga Je- 
drzejowska (Poiska), Marble (Ame- 
ryka), Mathieu (Francja), Round 
(W, Brytania) i Stammers (W, Bry- 
tania). 

W swojej grupie Jędrzejowska nie 
ma żadnej poważniejszej przeciw- 
niczki i wydaje się prawie rzeczą 
pewną, że z grupy tej wyjdzie zwy- 
cięsko. razie zwycięstwa zdoby- 
cia mistrzostwa tej grupy, Jędrzejow 
ska walczyłaby w ćwierćfinale praw- 
dopodobnie ze Stammers. < 


Nowe zwycięstwo Jędrzejowskiel 


W dalszych rozgrywkach o mi- 
strzostwo Londynu Jędrzejowska po- 


siłku znaną tenisistkę angielską miss 
Harvey, wygrywając w ćwóch se- 


|konała w Środę bez większego wy- |tach 6:1, 6:1. 


Regaty polskie w Gdańsku 


W niedziele odbyły się w Gdańsku 
regaty wioślarskie, zorganizowane 
przez Polski Klub Wioślarski w Gdań- 
sku. Wyniki były następujące: 

Czwórki pólwyścigowe: 1) Kolejo. 
wy Klub Wioślarski KPW Bydgoszcz 
w czasie 6:49 sek., 2) PKS z Bydgo- 
szczy 6:56, 

Czwórki młodszych: 1) Bydgoskie 
Tow. Wioślarskie 6:27, 2) Niemiecki 
Klub Wioślarski w Grudziądzu 6:27,4, 

Czwórki nowicjuszów: 1) klub wio- 
ślurski Gdańsk 6:47,6, 2) kolejowy 
klub wioślarski KPW Bydgoszcz 6:58, 

Czwórki półwyścigowe młodzieży:1) 
Klub Wioślarski w Gdańsku 4:53, 2 
uczniowie szkoły handlowej - Klubu 


Wioślarskiego w Gdańsku 5:04, 


goski Klub Wioślarek 4:57, 2) Klut 
Woiślarek w Gdańsku 5:3. 

Czwórki półwyścigowe  nowicju- 
szy: 1) Pol. Klub Spor. Bydgoszcz, 2) 
Kiub Wioślarski w Gdańsku, 

Czwórki: 1) Towarzystwo Wio$ląr- 
skie w Płocku 6:52,8, 2) klyh wiv- 
ślarski w Gdańsku 6:53, 

Ósemki: 1) Kolejowy Klub Wioślar- 
ski KPW Bydgoszcz, 2) Klub Wio- 
ślarski w Gdańsku, 

W ogólnej punktacji 1) Kol. Klub 
Wioślarski Bydgoszcz 74 pkt. 2) B. 
T. W. — 52 pkt., 3) Kłub Wioślarski 
Gdańsk 43 pkt. 4) T. W. w Płocku 
24 pkt, 5) P. K. Wioślarski Bydgoszcz 
16 pkt., 6) Bydgoski Klub Wioślarek 
15 pkt., 7) Niemiecki Klub Wioślarski 
w Grudziądzu ê pkt., 8) T. W. we, 


Czwórki półwyścigowe pań: 1)Byd- | Włocławku 1 pkt, 
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itto jesti zdrajcą? 


.Rozkiad komunizmu — kompromitacją socjalizmu 


„To, co się dzieje w Moskwie, to 
więcej iż błąd, więcej niż zbrod- 
nia — to kompromitacja socjaliz- 
mu na całym świecie“ — powie- 
dział wybitny marksista wiedeń- 
ski, Otto Bauer. I rzeczywiście, 
rozkład partii komunistycznej w 
Rosji, to kompromitacja doktry- 
ny Marksa. 

Paryski „Le Temps“ w związku 
z ostatnimi egzekucjami w Rosji 
pisze: * „Co wart taki sojusznik 
jak Sowiety, w których najwyż- 
sze czynniki państwowe są prze- 
żarte zdradą.“ „La Republique“ 
dodaje: „Jeżeli Tuchaczewski i 7 
generałów byli szpiegami, to je- 
dno z dwojga, albo jest to praw- 
da, a wówczas Sowiety okazują 
się krajem zupełnie przegniłym, 
albo jest to kłamstwo — zaś wó- 
wczas reżim sowiecki jest osta- 
tecznie skompromitowany." 

Paryska „L Aube" podkreśla: 


| 


ABC — 


na całym świecie 


„Największy wróg chrystianizmu 
pożera sam siebie.. Słowa papie- 
ża z encykliki „Divini Redempto- 
ris* zaciążyły klątwą nad bez- 


wkrótce świadkami tej ciągle po- 
wtarzającej się prawdy, że wszel- 
ka ludzka potęga, uderzająca w 
Opokę Piotrową kruszy się sama 
w sobie.“ 

Cały świat obserwuje tę kosz- 
marne tragikomedię, jaka już od 
długiego czasu rozgrywa Się 
wśród komunistów w Rosjii. Coz 
zostało z doktryny Lenina? Jak 
właściwie nazwać ten zlepek na- 
cjonalizmu rosyjskiego, pomiesza 
ny z kapitalizmem dawnego typu 
i wschodnią tyranią Stalina? Na- 
wet mało inteligentni marksiści 
zaczynają rozumieć, że co się dzie 
je w Rosji, nic nie ma współnego 
z realizowaniem doktryny  socja- 
listycznej. 


|syjskiego zostały strzępy. 
,plwając na 
bożnym komunizmem. Będziemy | którzy do niedawna reprezentowa 


Z dawnej awangardy - rewolu- 
cyjnej twórców komunizmu ro- 
Ciągle 
swych towarzyszy, 
li państwo sowieckie, sami bolsze 
wicy wydają na siebie sąd, wy- 
kazując, że cały ich reżim oparty 
jest na bagnie. We wzajemnym sa 
mounicestwianiu  zatracają już 
nawet poczucie śmieszności: 
„Śmierdzące męty trockistów — 
pisze moskiewska „Prawda — i 
zinowieweów, całe to ścierwo (!) 
usiłuje podkopać się pod Ściany 
naszęgo państwa". 

Czym właściwie jest dzisiejszy 
stalinizm? Trudno określić. Jed- 
ni mówią, że Stalin, to realista, 
płynący z najsilniejszym prądem. 
Inni wykazują, że jest on takty- 
kiem a nie ideologiem i że dla 
doktryny Marksa integralnej ży- 
wi głęboką ukrytą pogardę. Inni 


Marsz. Prystor obraził się 


że.. nikt z posiów i senatorów 
nie prenumeruje „Słownika Biograficznego" 


Szerokie echa w kołach parlamen- 
tarnych wywołał incydent na dorocz- 
nym zebraniu Akademii Umiejętności 
którego „bohaterem był marszatek 
Senatu p. Prystor. Tło incydentu by- 
ło następujące: Sekretarz generalny 
Akademii, rektor Kutrzeba, składając 
oficjalne sprawozdanie poruszył 
in. sprawę „Słownika Biograficzne- 
go“, wydawanego przez Akademię. 
Rektor Kutrzeba stwierdził, że Słow- 
nik nie wywołał takiego zaintereso- 
wania, jakiego należałoby się spo- 
dziewać į wymieniając dane staty- 
styczne wspomniał, że nikt z posłów 
i senatorów nie prenumeruje słownika. 

W tym momencie siedzący w 
pierwszym rzędzie foteli marszałek 
Senatu, Prystor, demonstracyjnie opu- 
ich salę. 

Po zakończeniu sprawozdania pre- 
zes Akademii prof. Wróbiewski oraz 
obecny na posiedzeniu minister W. R. 
LO. P. prof. Świętosławski, usiłowali 
załagodzić ten incydent. P. Prystor 
jednak odpowiedział, że jedyną satys- 
fakcją dla niego może być dymisja 
sekretarza generalnego Akademii, rek- 
tora Kutrzeby, 

W odpowiedzi na takie stanowisko 
marsz. Prystora, prezes Wróbiewski 


"TRAGEDIA 
SOCJALISTYCZNEJ 
FRANCJI 

Rok mija od czasu jak rządy 
we Francji objął Front Ludowy z 
Lejbą Biumem jako premierem 
na czele. Okres to czasu krótki, a 
jakże boguty w doświadczenia i 
zmiany. Zmiany, które skompro- 
mitowały doszczętnie rządy ży- 
dowsko - socjalistyczne we Fran 
cji Ogromny wzrost drożyzny, 
dewaluacja franka,  rozprzęże- 
nie życia gospodarczego, usta- 
wiczne strajki i zaburzenia, pod- 
niecanie wzajemnych nienawiści, 
oto wymowny bilans tych rzą 
dów. 

Wystawa paryska 
otwarta z wielkimi tradami 
opóźnieniem. I chwilowe zapew- 
niał jaki taki wewnętrzny spokój 
i względny porządek we Francji. 
Już teraz się mówi, że natych- 
miast po jej zamknięciu dojdzie 
w skomunizowanej Francji do 
najbardziej ostrych zaburzeń, 
które zadecydują o losach i obli- 
czu rządów czerwonych. 

Ostatnio znów donosi prasa 
paryska, że mimo odwołania się 
przed kilku miesiącami przez 
Bluma o pomoc finansową do ży- 
dowskich sfer _ wielkokapitali- 
stycznych, — grozi Francji po- 
nowny kryzys finansowy. Istnie- 
je obawa, czy kilkumiliardowy 
deficyt nie uniemożliwi Blumowi 
w ogóle jakiejkolwiek działalnoś- 
ci, 

Po niewczasie zorientowali się 
Francuzi, jakie „dobrodziejstwa 
przynoszą ze sobą rządy żydow- 
sko - socjalistyczne. Zorientować 
się jednak mogą o tym w czas 
inne narody. 


i 


stwierdził że żądanie dymisji jest 
właściwie skierowane pod jego adre- 
sem, gdyż jako prezes jest on odpo- 
wiedzialny za wszystko, co się dzieje 
w Akademii. 

Do załagodzenia incydentu nie do- 
szło więc i marsz. Prystor opuścił 


m. | Kraków, nie zjawiając się więcej. 


" Jak się dowiadujemy, prezes Pol- 


Senacka komisja oświatowa 
rozpatrywała we Środę nowelę do 
ustawy akademickiej oraz projekt 
ustawy o Polskiej Akademii Lite- 
ratury. Na posiedzeniu był obecny 
minister oświaty p. Świętosławski 
oraz wicemin. Ujejski. Posiedze- 
nie trwało niedługo, obszerniej- 
szej dyskusji nie było. 

Nowelę do ustawy akademickiej 
zreferował sen. Miklaszewski, sta- 
wiając wniosek o przyjęcie jej w 
brzmieniu sejriowym. Następnie 
krótko przemawiał min. Święto- 


skiej Akademii Umiejętności, prof. 
Wróblewski i sekretarz generałny Aka 
demii prof. Kutrzeba zgłosili na ręce 
Zarządu Akademii swoje  dymisje. 
Będą one rozpatrywane ną walnym 
Zebraniu” Akademii we wrześniu br. 

Zdaje się jednak nie ulegać wątpli- 
wości jaki będzie stosunek Akademii 
do tego incydentu, 


Lay Pingwin świetne i tani 


15 czy 217? 


Walka o ilość foteli w PALU 


Senat spieszy z odsieczą p. Sieroszewskiemu 


sławski, ze zwykłymi skargami i 
zarzutami wystąpił rabin Schorr. 

Sen. Petrażycki, który był na 
posiedzeniu z ramienia komitetu 
techniki ustawodawczej wyraził 
żal, że nie będac członkiem komi- 
sji, nie może odpowiedzieć jak 
należy sen. Schorrowi. Następnie 
zgłosił kilka poprawek -natury 
kodyfikacyjnej i _ stylistycznej. 
Poprawki te przyjęto. 

Ustawę o Polskiej Akademii Li 
teratury referował sen. Jastrzę- 
bowski. Zapewne na interwencję 


lonii gdańskiej, która się od 
kilku miesięcy dokonywa 
przy poparciu Gen. Komisa- 
rza Chodackiego, — przyjęta 
być musi przez całą polską o- 
pinię z pełnym uznaniem i za- 
dowoleniem, jako zapowiedź 
i początek konsekwentnej i o- 
wocnej polityki narodu pol- 
skiego na ważnym odcinku 
gdańskim. I poparta szczery- 
mi życzeniami, by dokonana 
dziś już formalnie konsolida- 


została cja stała się konsolidacją pra- 


wdziwą i rzetelną, na trwałych 
podstawach opartą. 

W sprawie gdańskiej Pol- 
ska zdobyć się musi na duże 
materialne ofiary. Co do tego 
nie może być wątpliwości. 
Jednak ofiary te zużyie być 
muszą nie na podtrzymywa- 


(Dokończenie ze str. 


1-e]) 

nie gospodarcze ciążącego na- 
rodowo do Niemiec miasta, 
lecz na wzmocnienie W 
nim żywiołu pol- 
skiego, na powiększenie 
w nim polskiego stanu posia- 
dania. Polacy, pracujący w 
Gdańsku, spełniają bowiem 
najcięższą nieraz służbę naro- 
dową i i narażeni są najbardziej 
i moralnie i materialnie za 
swoją polskość. Należy się 
im więc odpowiednia pomoc 
reszty polskiego społeczeń- 
stwa i troskliwa opieka pol- 


skiego rządu. A ofiary te na-. 


sze i wkłady materialne w 
Gdańsk nie mogą w żadnym 
wypadku przyczyniać się doj 
osłabiania w nim polsko- 


AGH 
PN 


GioŚny proces prasowy 


przed Sądem 


W Sądzie Apelacyjnym wyzna- 
czony był wczoraj termin procesu 
Stanisława Cat - Mackiewicza 
przeciwko redaktorowi „Narodu i 
Państwa", Bolesławowi Srockie- 
mu. W odpowiedzi na artykuł Cat 
Mackiewicza w „Słowie“ wileń- 


W ŻYRARDOWIE 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Henryka Kureke 
ul. Wilcza 2 m, 54 


Apelacyjnym 

skim „Fiihreria bez ideologii", 
red. Srocki zamieścił w „Naro- 
dzie i Państwie“ notatkę, w któ- 
rej zarzucił, iż Cat - Mackiewicz 
reprezentuje „Światopogląd tar- 
gowicki“, 

Sąd Okręgowy skazał red. Sroc- 
kiego na miesiąc aresztu. Apela- 
cję wniosły obie strony. Sąd od- 
roczył sprawę i postanowił prze- 
kazać ją do rozpatrzenia pełnemu 
kompletowi, 


ı sędziów. 


NOWINY CODZIENNE 


w składzie trzech | 


t wreszcie widzą w taktyce krwa- 
wego dyktatora poprostu zrezy- 
gnowanie z ambicji rewolucji so- 
cjalnej i przystosowanie się do 
konkretnych warunków środowi- 
ska. 

w każdym razie ustaliie 1ua- 
prawy i egzekucje wśród wodzów 
bolszewizmu wywoływać zaczyna. 
ją u komunistów i poza granicami 
Rosji głębokie rozczarowanie i 
jakby wstyd. Zaczynają się bu- 
dzić sumienia u tych, u których 
choćby iskierka szczerej ideowo- 
ści pozostała, którzy wierzyli w 
głębszy sens doktryny Marksa. 

Powstaje dziś wśród t. zw. 
„ideowych“ komunistów tragiko- 
miczne pytanie: Jaki właściwie 
komunizm propagować, czy Le- 
jnina, czy Trockego, czy Stalina?. 


BEZ 


KOLCE RÓŻ 


Kto wśród samych przywódców i 

bolszewizmu jest właściwie PŁOT 

„zdrajcą proletariatu“? P. WIERZBICKIEGO 
Powstał chaos. Wychodzi na| Cała Warszawa ma płoty 


jaw obłuda sprytnych agitatorów, 
którym nie chodzi bynajmniej o 
dobro „mas pokrzywdzonych" ale 
którzy poprostu z całym  cyniz- 
mem na ruinach dawnej carskiej 
Rosji walczą o władzę. 


pomalowane na zielony ko- 
lor, tyłko jeden płot na Gro- 
chowie zachował dawną bar- 
wę. Jest to płot p. Wierzbic- 
kiego, posła i jednego z fila- 
rów „Lewiatana“. 


Wytrwałosc grejącycen zostaje wcześniej 
czy później wynagrodzona. Idźcie więc 
śladami licznych wybrańców Fortuny ina- 
badźcie los w tej szczęśliwej kolekturze. 
Centrala: Warszawa. Nowy Świat 19. 
Oddziały w Warszawie, Wilnie 
i Krakowie. Konio P K. O 7192. 
Ciągnienie rozpoczyna się 22 czerwca 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 


odwrołnie. 


Czy przedstawicieli wielkie 
go „kapitału i w tej dziedzinie 


sgę ze przepisy nie obowią- 
zują? 
LETNIE MUNDURY 


NA ZIME 

Pomimo, że mieliśmy już 
dwa miesiące upałów, to do- 
piero teraz Główna Komenda 
Policji wydała przepisy o u- 
mundurowaniu funkcjonartu- 
szów policji. Letnie mundury 
będą koloru khaki i prawdo- 
podobnie jeśli sprawa pójdzie 
nadal w tym tempie, zostaną 
wydane już w połowie grud- 
nia. (Zast.). 


Zydzi zmartwieni 


Kryzysem dyktatury rosyjskiej 


„Naprawa“ w ofensywie 


(k) żydowski „Nowy Dziennik“, 
melancholijnie rozmyśla nad ar- 

P T Ty . ` dłuje stan żydów w Polsce, formę i 
Hya Bolesława Koskowskie- ilość napadów  przeciwżydowskich, 
| sposób rozmawiania i pisania o nas 

sytuację naszej młodzieży, podstawę 
dużego odłamu ludności polskiej 


że tedy spróbuje argumentować ina. | 
czej. — Niech dokładnie przestu- 


w Koskowski jest o- 
T! pe z nielicznych w Pol- 


sce ludzi, którzy do zagadnienia ży. wobec religii żydowskiej it pi 
og H skłonni są przykładać niech zastanowi się nad tym, jakby 
sądku i Uadakości. Niech- radził Polakom, gdyby ci znależli 


się na miejscu żydów polskich. 
Co prawda p. Koskowski wyau- 


wa pewne zastrzeżenia, jeśli cho- 
dzi o zachowanie się żydów. No, 
ale dziś żydzi nie mogą zbytnio 
zrymasić -i wystarczy im, gdy 
ktoś ich choć trochę rozgrzesza. 


Pokusa wiadzy 
Łódzki „Głos Poranny“ wyra- 
A 14 żający poglądy żydowskie ma 
sen. Sieroszewskiego wniósł oni wstręt do tego, co się dzieje w 
poprawkę podwyższającą liczbę Rosji: 
członków PAL z 15 do 21 osób. i „Jest niezmiernie charakierystycz- 
Poprawkę tę uchwalono, jak rów! ne, że ien wstręt wyrażany jest w 


nież kilka poprawek  drobniej-  aisilniejszy sposób przez tych, któ- 
szych. rzy sami reprezentują system dyk- 


| , . ` tatury. Nie ma dyktatora, który nie 
Posiedzenie Senatu, na któ-  stałby się tyranem, jeśli się toleruje 
rym obie te sprawy mają być za-, 


jego absoiutystyczną władzę. Po- 
łatwione, zwołano na poniedzia-| w pesii toate, Eron Ca 
łek, o godz. ll-ej przed wj siadał władzę i jej nie nadużywał. 
niem. Następnie będzie musiała | Wstręt jest zrozumiały: Wszak 
zebrać się jeszcze komisja oświa-, wśród skazywanych na śmierć jest 
towa Sejmu i odbędzie się + na tylu żydów. Ale jednocześnie zja- 
ne posiedzenie Sejmu dla uchwa-| wiają się obawy: 
lenia poprawek Senatu. W ten spo „Ale od chwili wybuchu wielkich 


sób Sesja nadzwyczajna przedłu- powikiań wewnętrznych, wpływ ro- 
ży się do 22 lub 23 bm. syjski w sposób widoczny zaczał się 


me <"iyika" W" " RAL "M wrz wj "| | 


Za zł.2.30 pożytek i wygoda 


Pożytkiem dla każdego jest czytanie „ABC „ Nowin Codzien- 
nych”, 

Wygodą jest otrzymywanie pisma do domu rano, 
ściem de pracy. 

„ABC“ zaprenumerować można w Kantorze Al. Jerozolimskie 3a 
| osobiście, pisemnie lub telefonicznie 7-27,33 i 8-18-3> 


przed wyj: 


nad rolą, którą Rosja odgrywa w 
zagadnieniu hiszpańskim, która to 
rola staje się coraz mniejsza. 
„Głos Poranny* oddaje: 

„Kryzys dyktatury rosyjskiej, po- 
nieważ nie nastąpił jednocześnie, z 
powszechnym kryzysem dyktatur, 
stanowi szczególne  niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju Europy. 
Naprawdę rzecz ma się zupeł- 

nie odwrotnie. 


Ofensywa „Naprawy” 

P. Mackiewicz w „Słowie“ za- 
niepókojony zjazdem młodej wsi 
tak pisze: 


„Istotnie „napruwiucze” górują 
nad organizacją płk, Koca pod jed- 
nym względem. OZN ma być orga: 
nizacją polityczną, ale według 
pewnej formuły, czy recepty, którą 
pozwolę sobie nazwać „przemądrza- 
łą” nic uprawia polityki, me wypo- 
wiada się w sprawie rządu, Sejntu, 
prasy etc. Zjazd młodzieży wiej- 
skiej — wręcz odwrotnie — jest z 
założenia zjazdem apolitycznym, ale 
przecież aż tryska polityka z niego. 
Oto powołano do komitetu honoro- 
wege prócz dostojników wojsko- 
wych, których obecność dla każdej 
grupy politycznej w Polsce jest dziś 
sprawdzianem siły i mocy, wyłąkz- 
nie ministrów radykalnych. wyłącz- 
nie lewe, radykalne skrzydło gabi- 
netu premiera _ Składkowskiego. 
„Tych my popieramy, o tych bę- 
dziemy Się bić, nie chcemy powro- 
tu innych” — takie hasło będzie się 
unosiło nad tym zjazdem. 

Tak oto „Naprawa“ rozpoczęia 


zmniejszać. Zastanówmy się choćby | ofensywę. 


Odparty zamach na kieszeń obywateli 


Izba poselska odrzuciła rządowy projekt noweli o finansach komunalnych 


W KUTNIE 


zaprenumerować „A BC” można 
u p. E. Lewandowskiego 


(Kiosk gnzetowy) 


Romers 


Młodzież nie zrezygnuje ze swyca postulatów 


W ciągu ostatnich kilku tygodni wy- 
tworzyła się oryginalna atmosiera do- 
koła zagadnień związanych z organi- 
zacją życia młodzieży akademickiej i 
wogóle stosunku do młodzieży, 


starsi 
zasady 


Niepotrzebnie niepokoją się 
panowie, wierni wyznawcy 


szczyć chociazby jeden argument oO- 
krzyku „precz”. Fatalnie zawiodą się 


„precz ze wszystkim, co mogłoby zni- młodzieży ze zdecydowana odprawą, 


ABC — NUWINY CODZIENNE 


Arkonii — Autonomia — iieje Młodzieży 


dzieży do aumii dla jakichkolwiek ce- | ramach uczelni, pozwoli na nuuualny 
lów partyjnych spotka się zawsze u|bieg nauki, lecz młodzieży w zagad- 
nieniach ogólnonarodowych rąk nie 
zwiąże. 


A teraz jak to będzie z miedzieża 
Mógiby się kto zapytać za tym 


po ostatniej dyskusji w Sejmie i po za- 


Paryż największym 
międzynarodowym ośrodkiem 


uniwersyteckim 
Uniwersytet w Paryżu jest na- Ogółem reprezentuwanych jest 
aal największym ośrodkiem mię-|90 narodów. Najwięcej studen” 
dzynarodowym studiów so cudzoziemców zapisanych 
szych. Na ogólną sumę 32.577 jest na medycynę i nauki humani 


wyż- 


Przede wszystkim już sam fakt wy- 
sunięcia się na plan pierwszy tego za- 
gadnienia jako swojego rodzaju roz- 
grywki politycznej czym ono bez- 
sprzecznie jest, świadczy wymownie 
o sile zaiuteresowania się czynników 
politycznych i jednocześnie o dużym 
znaczemu politycznym młodzieży jako 
zwartej całości, - 

Zajmuje się kwestią „młodzieżową” 
rząd, czynniki wojskowe, rozmaite 
czynniki „decydujące” albe istotnie, 
albo we własnym muiemaniu, wielu 
posłów z zagadnienia młodzieży uczy- 
mio sobie argument „prorządowej o- | 
pozycji”, wreszcie duże na ten temat 
mówi i pisze opozycja. 

Dwa zagadnienia szczególnie szeroko 
były omawiane z tej dziedziny. Jed- 
no te komers Arkonii z udziaiem mar- 
szałka Śmiyłego - Rydza, a drugie — 
to zagadnienie „dać studentom swo- 
bodę, czy nie”. 

Na temat Arkonii czyni się pilne i 
skrupulatne badania, doszukując się 
najrozmaitszych oświadczeń, powie- 
dzeń, gestów, które miałyby świad- 
czyć o tym, że uroczystość ta miała 
takie, a nie imne znaczenie, ale koniecz- 
nie polityczne, Jedni dopatruja się w 
tym kaptowania młodzieży do OZN'u, 
inni zdają się już widzieć w tym ja- 
kąś odskocznię dla pewnych czynni- 
ków politycznych, a inni znowuż, w, 


l sko narodowe, społeczeństwa polskie 


na swej koncepcji ci, którzy chcą od 
młodzieży wytargować za biblijną mi- 
skę soczewicy — swobodę życia aka- 
demickiego, — bezkrytyczny i bez- 
czynhy pogląd na to wszystko co się 
w Polsce dzieje, 

Musimy sobie powiedzieć szczerą 
prawdę aby później uniknąć nieporo- 
zumień, żalów. niespełnionych nadziei. 

Tak jak w fakcie obecności przed- | 
stawicieli młodzieży akademickiej na 
uroczystościach wręczenia  buiawy 
marszałkowskiej, tak i w obecności 
marszaika Śmigłego - Rydza na uro. 
czystości Korporacji Arkonia młodzież 
akademicka widzi jedynie i wyłącznie 
manifestację swego stosunku do ar-, 
mii i zawsze zaznacza że chce tę ar- | 
mię widzieć przepojona tymi samymi | 
ideałami, które sama.wyznaje. To, że | 
takie czy inne czynniki chcą koniecz- | 
nie widzieć w tym jakąś grę poli- 
tyczną ze strony samej młodzieży lub 
jej przywódców ideowych to nie mo: 
że mieć żadnego wpływu na jej po- 
stępowanie. Młodzież przez ostatnie 
lat kilka dość wyraźnie chyba zazna- 
czyła swe bezkompromisowe stanowi- | 


miało możność niejednokrotnie prze- | 
konać się o tym, że młodzeż swe po- 
stulaty stawia twardo, ale Szczerze, 
bez żadnych niedopowiedzeń i ukry- 
tych myśli Dla tego też me potrzebu- 


powiedzianych przez p. min. Święto- 
sławskiego zmianach. `“ 

' Trzeba rozróżniać dwa zagadnienia: 
życie uczelni akademickiej, ten od- 
rębny nurt życia społeczeństwa pol- 


skiego, od życia całego Narodu. 

Gdyby  mawet zostały Spełnione 
przez min. Świętosławskiego jego o0- 
bietrice, gdyby nie istniała na wyż- 
szych uczelniach kwestia żydowska, 
zagadnienia materialne i wiele, wiele 
innych, które nie pozwalają na nor- 
malny tok pracy uczelni, to trzeba 
pamiętać, że młodzież akademicka w 
chwili bieżącej watczy conajmniej w 
takiej samej mierze, jak o sprawy ży- 
cia uczelni, o przebudowę życia Na- 
redu Polskiego. 

O tym się zapomina. Traktuje się 
ostatnio młodzież akademicką jako 


| jakąś odrębną, ba nawet obcą siłę po- 


lityczną, która mogłaby się zobowią- 
zać pod pewnymi warunkami do nie- 
zabierania głosu w zagadnieniach o- 
gólno - narodowych, jako armię kon- 
dotierów, którzy za pewną cenę mo- 
gliby ziożyć btoń. 

Takie podejście niestety mają do 
„ałodzieży nietylko ludzie z dawnej sa- 
nacji, ale także niektórzy panowie z 
przysięgłej opozycji. 

Młodzież akademicka za cenę reali- 
zacji jej postulatów, dotyczących žy- 
cia uczelni, nie zaniecha swych dążeń 


co czynniki miarodajne mają w ta 
kim razie realizować postulaty mło- 
dzieży? > 

Na to jest prosta odpowiedź, Jeżeli 
czynnikom miarodajnym chodzi nie 
o jaknajlepszy rozwój nauki, ale tylko 
o zapewnienie sobie ze strony młodzie 
ży bezpieczeństwa, to istotnie nie ma 


po co. 
TADEUSZ SALSKI 


Miedzież 


studentów zapisanych w roku 
1936/37 — 4.714 przypada na cu- 
dzoziemców, Wśród obcych naro- 
dowości najliczniej są reprezen 
towane: Rumunia —756 studen- 
tów, Polska — 696, Rosja — 382, 
Niemcy — 261, Persja — 2381, 
Anglia 208. 

ZEŃ WR 


. = * 


styczne. 

ų Szkoda, że z liczby 696 studen- 
tów z Polski. Biura Uni- 
wersytetu w Paryżu nie wydzie- 
liły ilości żydów, pochodzących 
z Polski, bo wówczas okazałoby 
się, że stanowią oni olbrzymi od- 
setek. 


piekunowi 


Imieniny J.E. ks. bisk. Szłagowskiego 


„Uroczysty obcnód w sobote 


ckiej, nie było bowiem i nie ma w | wszyscy czuli się bezpieczni, miał 


Obchód imienia JE. Ks. Bisku- 
pa Szlagowskiego zgromadzi dn. 
19 czerwca w kościele Akademic- 
kim a potem w sali Theologicum 
polską młodzież akademicką, któ- 
ra pragnie dać wyraz najgłębszej 
czci i "serdecznego przywiązania 
do swego „akademickiego Bisku- 
pa“. 

Imię Jego zrosło się nierozer- 


życiu tym zdarzenia, w którym 
zabrakłoby udziału J. E. Ks. Bi- 
skupa Szlagowskiego. +4 
Długoletni profesor wydziału 
teologicznego Uniwersytetu War- 
szawskiego, dziś profesor honoro 
wy, ukochany przez całą mło- 
dzież rektor, przed którego powa- 
gą i autorytetem wszyscy z szą- 


i ma Jego Ekscelencja przemożny 
wpływ na młodzież. 

Od chwili powstania szkół wyż 
szych w Warszawie obrał sobie 
Ks. Biskup Szlagowski w ich ży- 
ciu jeden teren pracy. Znakomity 
kaznodzieja,  rozmiłowaną całą 
duszą w pięknie mowy polskiej, 
stał się budzicielem w sercach 


przystępie genialnego wprost opty-| je się ona obawiać, aby ogół społe- 
mizmu, lub pesymizmu, zależnie od czeństwa, uczciwie i bez partyjnych 
własmej orientacji politycznej, widzą przesłon na oczach patrzący na bieg 
w tym poprostu Otwartą drogę do... życia w Polsce mógł nawet na jedną 
sanacji. |chwilę przypuścić, że za stosunkiem 
Kwestia zmiany ustawy o Szkołach iej do armii kryją się jakieś względy 
Akademickich, to zagadnienie, m PY p czy komeraży politycz- 
nazwaliśmy zagadnieniem „dać, albo nyc st. z 
nie dać słodźłeży swobody” jest tak- _ Dla młodzieży marszałek kę U s 
że z oryginalnego punktn widzenia Rydz na komerszu Arkonii nie był po 
rozpatrywane. Rozważa się poprostu litykiem, lecz żołnierzem. 
zagadnienie, czy jeżeli młodzież aka-| Zaś dla uspokojenia rozedrganych 
demicka dostanie autonomię, lub jej nerwów jednych, a rozwiania ulud- 
taką czy imią namiastkę, czy wówczas nych nadziei innych dodam, że każóa 


ideowych i będzie nadal nad ich reali- 
zacią Douga 0 
Realizacja postulatów młodzieży w 
se 


Akademicy w 


prowadzą energiczną 


walnie z życiem szkół wyższych i 
warszawskiej młodzieży akademi- 


opartą na zasadach katolickich i narodowych 


młodzieży najszlachetniejszych u- 
czuć miłości Boga i Polski. Wszys 
tkie jego kazania, wszystkie mo- 
wy akademickie, których dotąd ma 
my 80, — miały na względzie wy- 
chowanie młodzieży akademickiej 
w duchu katolickim i  narodo- 
wym. Stanowiły niezbędny czy- 
nik wychowawczy. stosowany z 
całym umiarem i znajomością du- 
szy młodzieńczej przez ukocha- 
nego, profesora, 


cunkiem  skłaniali głowy, pod 
którego czujną ojcowską opieką 


T.C L'u 


akcje 


nastąpi na terenie akademickim uspo- 
kojenie, czy młodzież przestanie wre- 
szcie wypowiadać w sposób bezkom:- ; 
promisowy, niejednokrotnie bardzo | 
órażiwy, swoje poglądy. Jedni twier- 
dzą, że swoboda miodzież „„zdemorali- 
zuje”, że trzeba zamiast swobody za-| 
stosować umiejętnie (czytaj — je- 
szcze bezwzględniej niż min. Swięto- 
sławski) tak pedagogiczne argumen- 
ty jak pałki policyjne, ludzie zaś o 
bardziej sentymentalnych usposobie- 
niach twierdzą, że młodzież w”dięca- 
aa za „wielkie dobrodziejstwa” jakie 
ja spotykają, będzie w przyszłości spo- | 
kojma, zachwycona wszystkiem, na 
poprostu będzie jadła z ręki. 

Najciekawsze zaś jest to, że ta o- 
statnia możliwość jest zdaje się brana 
pod uwagę z dużym zresztą zaniepo- | 
kojeniem nawet przez pewne, z zasa- 
dy opozycyjne. grupy polityczne star- 
szego społeczeństwa. 

Wszystko to jest, albo jednym wiel- 
kim mieporozumieniem, albo też po- 
prostu brakiem odwagi spojrzenia 


rzeczywistości Śmiało w oczy. I 


„próba zdyskontowania stosunku mło- 
| 
| RENEE ETNO COR OJEJ M 


Napływ studentów 


chińskich 
do Europy 


Według danych oficjalnych Mi- 


| nisterstwa Oświaty Publicznej w | Radykalnej 


Nankinie 286 studentów chiń- 
skich przebywa na wyższych stu- 
diach w Europie. 

Ilościowo najwięcej przyjeżdża 
do Anglii, Niemiec i Francji. We- 
dług działów zaś najliczniej są 
reprezentowane nauki Ścisłe, 
techniczne, prawa i ekonomia 
oraz sztuki piękne. Znamiennym 
jest fakt, że nauki handlowe stoją 
na ostatnim miejscu. 


Są rzeczy na Świecie, których wykonanie wymaga 


są inne, które wymagają niezwykłego 


konania potrzeba gruntownej znajomości przedmiotu 


praktyki. 


wielkiego wysilku, 
Bprytu, są takie, dla których wy- 
albo długoletniej 


W porównaniu z tymi wszystkimi rzeczami gra na loterii państwowej 


należy na świecie do najłatwiejszych. 


Ażeby grać na loterii państwowej. 


twystarczy mieć los. Bez losu jeszcze nikt nie wygrał, a kto ma los, ma 
wszelkie prawo spodziewać się wygranej, bo każdy los ma te same szan- 


se wygrania. 


Ekspansja ideowa młodzieży | Odczytową (preiegentów), świetli 


akademickiej środawiska poznań” 
skiego dokonywuje się głównie 
przez Akademickie Koło Towarzy 
stwa Czytelni Ludowych, zaśożo- 
ne w ubiegłym roku. 


Pod sprężystym kierownictwem 
członków Miodzieży Narodowo - 
pp.: . Przemysława 
Dusia i~ Janusza Grabińskiego 
prowadzi ono szeroko zakrojoną 
akcję oświatową w duchu zasad 
katolickich i narodowych. Pra- 
ca kół ujęta jest w trzy sekcje: 


cową i propagandową. 

Sekcja prelegentów prócz wy- 
szkołenia przyszłych mówców, /' 
utrzymuje „pogotowie prelegen- 
tów“, które jest wzywane prawie 
codziennie. ~ 

Sekcja świetlicowa prowadziła 
w ciągu bieżącego roku akade- 
miekiego trzy Świetlice w Pozna- 
niu oraz z ramienią sekcji pro- 
wadził p. Gatkowski dwie świet- 
lice na wsi. ` ; 

Obecnie powołaia sekcja Świet 
licowa do życia pierwszy akade- 


Młodzież Nar.-Radykalna 


w Poznaniu 


W lil-cim trymestrze odbyło się 
6 zebrań ogólnych z referatami 
kol. kol.: Dusia, Gałkowskiego, Go 
dlewskiego, Golachowskiego, Giu- 
chińskiego i mgr. Tarnowskiego. 


Intensywnie pracowało Semina- 
rium Ideowe Młodz. Nar. Rad. na 
którym dyskutowano najważniej- 
sze tezy programowe Ruchu Nar. 
Rad. 


Zarząd Młodzieży Nar. Rad. na- 
łożył na każdego członka obowią- 


zek wykazania się dokonaniem ja 
kiegoś czynu, urzeczywistniające- 
go ideę narod. - rad., jak np.: za- 
łożenie i poprowadzenie nowej pla 
cówki gospodarczej, lub oświato- 
wej, samodzielne opracowanie ja- 
kiegoś zagadnienia, przeprowadze 
nia badań nad zażydzeniem ja- 
kiejś miejscowości i t. p. 

Praca postępuje żywo naprzód, 
zdobywając szybko coraz ezersze 
koła dla idei narodowo - radykal- 
nej. 


micki teatr ludowy. Teatr ćwiczy 
sztukę Fredry: „Oj, młody, mło- 
dy“ i w lipcu wyruszą na objazd 
po kresach zachodnich. 

Sekcja propagandowa zorgani- 
zowałą przemówienia w Radio, 
przemówienia w dniu Święta T. 


C. L. przez głośniki na Placu 
Woiności, umieszczała artykuty 
w miejscowej prasie i wydała 


kilka pomysiowych afiszy propa- 
gandowych. 

Do pracy starano się ściąg- 
nąć jak najwięcej organizacyj 
akademickich. W tym celu powo- 
łaliśmy do życia akademicki ko- 
mitet zbiórki na Dar Narodowy 
3-go Maja, który skupił 56 orga- 
nizacyj akademickich, oraz aka- 
demicki Komitet zbiórki książek 
dla bibliotek wiejskich, który 
obejmował 52 organizacje, 5 dru- 
żyn harcerskich oraz wiele osób 
prywatnych. s 

Zbiórka dała w końcowym wy- 
niku około 7000 książek, 2000 
broszur i 1500 egzemplarzy pism. 

Akademicki Komitet Ślubów 
Jasnogórskich wskazań pracę 
Akademickiego Koła T. C. L. ja- 
ko formę realizacji Slubów Ja- 
snogórskich Młodzieży Akademie 
kiej Poznania. S. G. 


J. E. Ks. Biskup A. Szlagowski 
przeżywa razem z młodzieżą wszy 
stkie jej radości i smutki, Cieszy 
go jej powodzenie, rozkwit jej 
życia samopomocowego i organi- 
zacyjnego, zabiega około jej po- 
trzeb materialnych, dodaje mę- 
stwa w dniach próby, staje się 
rzecznikiem wobec starszego spo- 
łeczeństwa. 

On wreszcie w 1932 roku rzu- 
ca inicjatywę pielgrzymki aka- 
demickiej na Jasną Górę i patro- 
nuje wielkiej sprawie ślubowa- 
nia, nie szczędząc na prace przy- 
gotowawcze czasu i - trudów, bo 
pragnie, aby młodzież jaknajgłę- 
biej przeżyła niezapomniany dzień 
24 maja 1936 r. i mogła godnie 
spełniać jasnogórskie śluby. 

Ustawiczne dowody ojcowskiej 
opieki i serdecznej troskliwości o 
wzrost duchowy młodzieży, o 
czystość akademickiego życia, o 
zgodę i jedność, sprawiają, że pol 
ska młodzież akademicka daje 
JE. Ks. Biskupowi A. Szlagow- 
skiemu całe swoje serca, że sta- 
wia go wśród tych, których naj- 
mocniej kocha. Dlatego też orga- 
nizuje sobotni obchód «ku czci 
swego Biskupa. profesora į opie- 
kuna. 


Ciągnienie I klasy już we wtorek. 
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HEDDA WESTENBERGER | 
DR. MED. 


KARIN FISZER 


DOWAEŚC 


„Miała 13 lat, kiedy przyłapanoją na opatrywaniu wiejskiego kund- 
la z obrzydliwą raną na karku tak zaczyna Hedda  Westenberger 
swą powieść „Dr. med. Karin Fiszer". 

W wieku lat 19, Karin została pielęgniarka. -Nieco później wyszła 
za mąż za światowej sławy lotnika, Florsta Fiszera, który w rok potem 
zginął w katastrofie lotniczej. 

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w Lipsku. 

Mijały lata. Dr. medycyny Karin Fiszer stała się znaną i poszukiwa- 
ną lekarką. Gabinet jej przy ul. Nettebleck w Berlinie jest odwiedza- 
ny przez wielu pacjentów. 

Kiedyś wracając nocą od chorego natknęła się na ulicy na żebrzą- 
cą młodą dziewczynę, niepospolitej urody. Lekarka zainteresowała się 
żebraczką, zawiozła ją do domu, otoczyła opieką, Wiele ambicji i na- 
wet uczucia wkłada Karin w wychowanie Elzy Wendt. 


Tak to dobrze, że ten grubas w końcu sobie poszedł, taki 
nie bardzo przyjemny sąsiad! Aż tu znowu na jego miejsce 
pcha się jakiś młodzieniec, i to tak rozpycha się, że aż roz- 
łoszczona rzuca mu srogie spojrzenia. W jednej chwili zmie- 
nia się to strogie spojrzenie, Elza śmieje się uszczęśliwiona, 
bo dobrze wyczuwa, że podoba się młodzieńcowi, tak pa- 
trzy na nią z zachwytem. Ostatecznie znajomośc zawarła, 


a młodzieniec widząc, że Elza nie ma pojecia o tym, co się 
na dole dzieje, zaczyna jej gruntownie wszystko tłumaczyć. 
W końcu nawet funduje jej piwo. Nazywa się Franciszek 
Hoffmann, elegancko wygląda, ubranie na nim nowiuteńkie, 
mieszka w Szarłotenburgu na Christstrassc. Cóż dziwnego. 
że Elza zapomniała, że ma wracać na 2-gą? A gdy sobie 
o tym przypomina, adorator zagaduje zręcznie. Nikt jeszcze 
nie wychodzi — bo kto się na tym rozumie, to między trze- 
cią — a czwartą nie ruszy się. Proszę tylko dobrze uważać, 
zaraz ten z czwarliym numerem bedzie próbował minąć po- 
przednika — jeśli mu się uda, podniesie piekielny wrzask. 

I znowu po pół godzinie: tylko się nie bać — on już pa- 
nienkę do domu odstawi... 

Bać się!.. Nie! — śmieje się Elza zdradziecko i przechy- 
la się cała rozczerwieniona przez balustradę i czuje, że Fran- 
ciszek Hoffman objął ją ramieniem. musi przecież móc 
gdzieś ręce podzieć w takiej ciasnocie, myśli Elza uszczę- 
śliwiona i stara się poddać temu objęciu... 

— Ot! jak to pan powiedział — rzeczywiście teraz numer 
czwarty wyjeżdża... 

Oh! Boże... ta dopiero jestem zdenerwowana... i 

Niespostrzegła się biedna Elza, jak wybiła 4-ta! Przestra- 
szyła się naprawdę — nie pomagają prośby i błagania — 
musi stanowczo wracać. j 

— Pan może przecież zostać — dodaje z wahaniem. 

Hoffmannowi ani w głowie! Wydostają się razem z tru- 
dem, po przez ławki, flaszki. kufle, kapelusze, laski, pedały, 
nogi męskie i nóżki kobiece, z tego pierwszego rzędu galerii 

— Wstąpmy chociaż na kawę... — błaga Hoffmann. kie- 

ly stanęli na ulicy przed pałacem. 

Elza nawet słyszeć o tym nie chce, byle wracać jak naj- 
prędzej. Najniespodziewaniej znalazła się naraz w aucie, nie 


zdając sobie sprawy, czy to ona zawołała — czy Hoffmann, 
albo może ten wygolony portier. 

Zresztą wszystko już jedno! Usadawia się leniwie, wygo- 
dnie równie pewna siebie, jak jej towarzysz — choć doku- 
cza jej sumienie. 

Auto płynie cicho ulicą Kleista. 

— Kiedy zobaczymy się znowu? — pyta cicho Hoffmann 
i równocześnie bierze ją za rękę. , 

Elza potrząsa ramionami. Ma w tej chwili głęboką świa- 
domość, że pani doktór nie byłaby zadowolona z jej zacho- 
wania się tego wieczoru; że na pewno nie podobałby się jej 
Hoffmann. Chociaż tak niby elegancko ubrany, a może wła- 
śnie dlatego!... A ona?... sama dobrze nie wie. Bardzo się jej 
podoba... to znowu zupełnie jej się nie podoba, w każdym ra- 
zie wysoce ją niepokoi. Kiedy w czasie jazdy przysuwa się 
do niej, i kładzie rękę na jej nodze... tak jej się dziwnie ro- 
bi... Musi mieć trochę chyba w głowie, bo to na jednym pi- 
wie nie skończyło się, był i sznapsik, raczej dwa... á 

— To ja jutro zagwiżdżę na pannę na dole — odz 
Hoffmann, uważając to za rzecz zupełnie naturalną. r 

Elza parska śmiechem. Gwizdać? Czy to nie kiepski wa- 
riat? Przed mieszkaniem pani doktór gwizdać!? To by się 
jej dopiero podobało. Przecież ona nie jest... tak nie moż- 
na... tłumaczy. 

— Jestem u pani, dla wpuszczania pacjentów — jakby to 
wystarczało do objaśnienia. 

Ale Hoffmann trochę tym zdziwiony i nie bardzo rozu- 
mie. W tej chwili auto zatrzymało się przed domem, Elza 
spiesznie wysiada, wpada do domu, drzwi za sobą zamyka. 

— Trzeba mu chociaż dobranoc powiedzieć, myśli i otwie- 
ra drzwi z powrotem. Hoffmann błyskawicznie wsuwa nogę 
między drzwi. : 
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Dzis św. Marka 
Jułro św. Gerwazego 


TEATR WIELK.: nieczynny. 


TEATR NARODOWY: „Powrót 
Przełęckiego* : 
TEATR POLSKI: Dziś „Cezar ! 


człowiek“ A. Nowaczyńskiego. 
TEATR MAŁY: „Freuda “teoria 
snów“ Cwojdzińskiego. 
TEATR LETNI: O godz. 3 „Król 
" włóczęgów". - ` 
TEATR NOWY: Dziś komedia „Wo! 
na kobieta” Salacrou. 


TEATR KAMERALNY: „Mecenas 
Bolbec i jego mąż”. 
TEATR MALICKIEJ: Dziś „Mała 


Kitty q wielka polityka”, 
TEATR 8.15 (Sniadeckich 5). Ope- 
retka Abrahama „Wiktoria i jej hv- 
zar” z L. Halamą, Wł. Walterem i in. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: (Nowy Świat 19) Czecho- 
wa „Wujaszek Wania“. Sztuka ta gra 
na będzie do 27 b. m. 
W TEATRZE SZKOLNYM REDUTA 
Teatr Szkolny Reduta zawiadamia, 
że pokaz sztuki p. t. „Podanie o Pia- 
ście“ — który z powodu złej pogo- 
dy został w zeszłym tygodniu odwo- 
łany — odbędzie się w czwartek 10 b. 
m. o godz. 17-ej na Stadionie Wojska 
Polskiego („Myśliwiecka 3). 


W KALISZU 


zaprenumerować «A BC“ można 
u p. Durczyńskiego 
"|, Piłsudskiego 17. 


RÓŻNE 
EE wie | 


A, WYTWÓRNIA BIELIZNY 
5. OLSZEWSKI CE o 


szykowa 48, 
poleca bieliznę: camską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
stonosze i pasy brzuszne, Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż 


detaliczna i hurtowa. 
MARSZAŁ- 


C. J. BORUCKI xowska” z 


PŁASZCZE, PELERYNY impregno- 
wane. Artykuly plażowe, PASY ela- 
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu- 
wie letnie, tenisowe. pokojowe, gim- 


nastyczne. 

Dz= na prow neje każdą e 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

1óżne. Mieszanki kawy na «zarną — 

białą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 


darnowski, Warszawa, Zielna 4 tel. 
6-58-53. Cenv konkurencyjne 
astarnia — Bór. Pensjonat pod 


„Muchomorem. Czterokrotne poży- 
wienie. Dla młodzieży od 4,50. Siat- 


kówka. 

KO zule — kołnierzyki — krawa- 
ty — piaszcze pyjamy— 

sziatroki — trykotarze — bieliznę po- 

szięlową — po ceqatb tabrycznych 

pcieca wytwórn'a .- magazyn |ózeta 

Jarkiewicza —. Złota 45 


PODSZEWKI różne, dodatki 
krawieckie poleca 
C. Krawczyński, Hoża 23 (sklep). 
Pim ubiorów męskich Bracia 
Giowano!i. Złota 4. Tel. 5.09-93. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. Pier- 
wszorzędny krój. Punkrualne wyko- 


czenie okazicielowi niniejszego oglo- 
szenia IQ proc rabatu. 


RADIOSŁUCHACZE. 


Detektor dający silny odbiór na gło= 
śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Komplet z głośnikiem bez an- 
teny zl. 45. — Życzącym schemat biu- 
dowy z opisem 1.25 (przek. poczt.), 
aeimonstruje w godz. 18 — 20 Zakłady 
Radiotechniczne  „DEZET” Nowy 
Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74. 


owery „Urmonde”. Ramy, częsc. 
Radioodotorniki: „leietunken” „E- 
cho". Dogodne warunki. Skład fa- 

bryczny. Lipiński, jasna 5. 
ciektryczne, 


WENTYLATORY oiro c: 


śmiośm'yłowe na stałą pracę dla iab- 
ryk, cukierni, kin, sal publizznych i td. 
Wytwórnia S. Nasłoński Złota 56a. 


tel 6.90-50. 
WYPRZEDAZ i korzystna oka: 
zja tameyo naby- 
cia obrazów, współczesnych malarzy 
pclskich. Ceny niebywale niskie — od 
3 złotych. Na mieiscu ramv i artysty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
glert, Świętokrzyska 36. 


INTERESY MAJĄTKOWE 
(EEEEUNIEK EE —— o l REMI 
SSA iadne urządzenie Sklepu 

galanteryjnego z towarem, Gro- 
chówSka 120, 


3-15 | 19-59 M gdzie i co 
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ar Mieszczański 


Al. Jerozo* 


| mskie 7. 
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Tłum życów przeszkadzą akcji ratowniczej 


W środę rano ukoło godz. 9,30 wy- 
buchi grożny pużar w żydowskiej 
mydłarni przy ul. Miłej nr. 24. 


Przyczyną pożaru byi nieoczekiwa- 
ny wybuch przy dużym 300-litrowym 
blaszanym zbiorniku naity, który za 
cząi płonąć. Płomienie objęły błyska- 
wicznie zgromadzone w wieikiej iłości 
materiały łatwopalne. - 


Ogień rozszalał gwaltownie sagrat 
żając mieszkaniu na l-ym piętrze, po- 


łożonemu bezpośrednio nad myd!arnią. ; akcję, 


przy gaszeniu pożaru w mydiarni 


że w przeciągu kilku minut 


żar był tak silny, że zaczęły tlić się| trzema wylotami zalali mydlarnię, lo- 
firanki w oknach domów po przeciw- | kalizując pożar. Mimo. że w _ akcji 
nej stronie ulicy, a właściciele skłepi- | ratunkowej przeszkadzał tłum żydów, 


ków przerażeni  spuszczali 
Powstała w całej dzielnicy niebywaia 
panika. 

Policja z udem  torowała drogę 
wśród tysięcznego tłumu dla straży 
ogniowej, która w sile i-go oddziału 
przybyła na miejsce. Strażacy iak 
szybko i umiejętnie przeprowadzili 


Niniejszym zawiadamiam, że na usilne 


= s = a." a. . 


żądanie. moich sympatyków 


przed wyjazdem do Paryża koncertuję od dzisiaj przez kilkanaście dni 


] 


I 


w Winiarni „NARCYZ“ Żurawia 19 (róg Kruczej) | 


JEAN 


GOULESCO 


Nie damy im zginąć 


Usunięci z pracy za przekonania nerodowe | 


Od dłuższego czasu zamieszczamy 
na lamach ABC apele do naszych zaw 
sze ofiarnych Czytelników, z prośbą 
o udzielenie pomocy nieszczęśliwym 
i pokrzywczonym przez los. Czytel- 
nicy nasi zawsze na apel nasz od- 
powiadają czynem. Zawsze spieszą Z 
pomocą, obdarowując _ nieszczęśli- 
wych. - 


Obecnie musimy dać pomoce dwum 
nieszczęśliwym, młodym Pclakom 


narodowcom, którzy za swe przeko- | 


nania polityczne, za swą pracę į dzia- 
łalność narodowa, zostali usunięci z 
pracy i obecnie znajdują się w skraj- 
nej nęczy, wraz z licznymi rodzina- 
mi. Jeden z nich p. Stanisław B. po 
wielu przejściach został bez możno- 
ści utrzymania rodziny, składającej 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BABY AAS] 
BETONOWNIA „GOŁKÓW. 


Warszawa, Solec 28, tel. 959.4 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu: 
py. Tralk. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg Pustaki. OU- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen yi t. p. 


MEBLE 
PEE 


A.A.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKÓW- 
SKI* Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Swiat 39. — Pierwsze  źródłol 
Własna wytwómia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki, — Dogod- 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz* Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. 


Otele klubowe, tapczany, leżaki o- 
tomany .szafy najnowsze modele 
poleca pracownia tapicerska Muzul- 
Ski i Ciesielski, Trębacka 5. Telefon 
302-59 w podwórzu, ` 


ARTYKUŁY SPORTOWE 

T ów wow cj 

i AMIOTY artykuły harcerskie, 
' płaszcze, wiatrówki 
impregnowane, rakiety tenisowe, pilki 
poleca Starzyński Firma Sport i Gim- 
nastyka. Hoża 29 (róg Marszałkow* 


skiej). 

PRRASOLE i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe. 

Sprzęt i ubiory do wszystkich spor- 

tów, Stefan Stefański Jasna 12 naprze- 

ciw Filharmonii. 


NAUKA I WYCHOWANIE 
KROJ modelowania szycia, wyu: 

czają gruntownie Kursy 
ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Gzytelniczek ABC specjal- 
ne uigi. Zapisy codziennie. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
PA TECT TA 


| m otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po- 
szukiwaniu j zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypackach uzasadnionych bezyła- 


tnie. 

Me człowieka (20 — 23 lata) 
możliwie z wykształceniem han- 

dlowym zatruunimy od zaraz na pen- 

sje i prowizję. Zgłoszenia adm. ABC 

Aleje Jerozolimskie 3a, p. 10. 


POSADY POSZUKIWANE 
„m m w R W 


= Na 
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szukuja korepetycji lub kondycji 
na wyjazd, matematyka, łacina, pol- 
ski. Wiaaómość adm. ABC Aleje Je- 
rozolimskie 3a pod „Abiturient“ 


poan czystą, umiejąca gotować, 
znajdzie pracę. Zgłaszać się z re-. 
ferencjami „ABC” lerozol. 3a, dział j 
ogłoszedigwy. Maria Rydłowska. 


mn ZZO Z aa a aa aaaea 


biturient gimnazjum (8 klas) gą 


się z żony i dwojga dzieci. Posiada 
on wykształcenie średnie, pracował 
jako rachmistrz, liczy lat 30, w pełni 
siły, gorąco przywiązany do idei na 
rodowej. Drugi z nich, p. S$. A, ma 
barazo ciężko chorą żonę i 5-cioro 
małych dzieci. Prosiliśmy kilka dni 
temu o prace dla niego. Bo przecież 
tylko praca może zapewnić egzysten- 
cję na dłuższy okres czasu, doraźna 


pomoc nie wystarczy na długo. Go- 
rąco więc prosimy o prace dla tych 
dwóch nieszczęśliwców. 

Ewentualna pomoc piusiliuy kiero- 


wać do naszego kantoru Aleje Jero- 
zolimskie 3a pokój 11 godz. 8—19. 


r 
SIE 
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w k lekturze J. HALADEJUWEJ p. f. 


„SŁURASZ SZCZESCIA? 
-WSTĄP RA CHWILE” 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 68, 
Oadziaty: Nowy - Świat 30, Krak. - 


| 


| 


rolety.| który rozproszyła policja, używając 


skutecznie hydrantów strażackich. do 


Str. 5 


Morderca trojga osób 


odesłany na badania psy :hiatryczne 


Przed Sądem Apelacyjnym znalazł 
się proces okrutnega mordercy troje 
ga osób: Antoniego Gapa, malorolne. 


go chłopa ze wsi Bugaj pod Często- 
chowa. ać, ' 
Gap cieipiąc „edz;  pudstęznie 


zwabił swego znajomego Adama Ja- 
chimniaka aby przyjechał da niego 
z wozem kartofli. Gdy Jachimiak nie 
podejrzewając niczego złego wszedł 
do chaty, wszelki ślad za ‘nim zagi- 
nął. Gap zabrał z wozu kartofle, a 
konie odprowadził do lasu, następnie 
w nocy zakopał trupa  Jachimniaka 
na łące. 

*Po wykryciu tej zb.iodni Gapa 
aresztowano. (Okazało się, że posiada 
on na sumieniu życie jeszcze dwojga 


godz. 1;,30 zupełnie ogień ugaszono. | ludzi: swojej przyjaciółki Heleny Plu 


ty i jej Z-letniego' synka, którego 
zadusił. Po Śmierci pierwszej swojej 
żony, Gap namówił Plutę do wspólne 
go zamieszkania z nim w celu wycho- 
wywania 13-letniej córki. Po pewnym 
czasie uprzykrzywszy sobie przyja- 
ciółkę Gap zażadał, aby sie od niego 
wyniosła, ponieważ opierala się, za- 
mordował ją, przy czym zbrodnię u- 
pozorował śmiercią naturalną. 

Sąd Okręgowy w Częstochowie ska 
zał zbrodniarza na karę smierci. 
Przed Sądem Apelacyjnym obrońca 
wystapił z wnioskami o zbadanie po- 
czytalności Gapa, który miał w wię- 
zieniu kilka ataków furii i zdradza 
objawy obiąkania Sąd przychylił się 
do wniosku i Gap przesłany będzie 
ną obserwację psychiatryczną. ` 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 
BURZA NA BĄALTYKU 

Szalejąca burza na Bałtyku po- 
czyniła pewne szkody w budującym 
się porcie rybackim w Wielkiej Wsi. 
Najwięcej ucierpiało znajdujące się 
obecnie w budowie molo zachodnie. 
Fale wyrwały 35 sztuk niemnocowa- 
nych jeszcze pali i około 20 metrów 
kieszczy drzewnych oraz wrzuciły do 
wody 3 karafy i część kolejki. 
„TYDZIEŃ MORZA“ 

W ukresie uroczystości „Tygsd- 
nia Morza“ poszczególne okręgi 
LMK wręczą okrętom wojennym po- 
darunki, jako symbol łączności mię- 
dzy flotą wojenną a społeczeństwem. 
Również w ramach uroczystości „Ty- 
kodnia Morza* poszczególne okręgi 
LMK wręczą Gdyni symbole wytwór 
czości poszczególnych ziem Rzeczy- 
pospolitej. 1 tak == Kraków wręczy 
sól, Katowice węgiel, Wilno len i t.d, 


LWÓW 
JLGI DLA ROLNICTWA 

We Lwowie odbyło się posiedze- 
nie Izby Rolniczej, na którym zasta- 
nawiano się nad sytuacją rolnictwa, 
wytworzoną wskutek obecnej kata- 
strofalnej suszy. Izba wysunęła v'nio 
sek, aby w okresie pożniwnym 
wstrzymać pobór podatków i świad- 
czeń od rolnictwa oraz ograniczyć 
nacisk egzekucyjny. 


RADOMSKO 
NAPAD NA ZAGRUDE WIEJSKA 
Do zagrody miejskiej Władysława 
Dziubonia we wsi Gawłowice, pow. 
radomszcezańskiego wtargnęło nocą 
kilku opryszków, którzy po sterory- 
zowaniu domowników przystąpili do 
rabunku. 
Wartość skradzionych rzeczy po- 
szkodowany oblicza na 300 zł. 
Policja już jest na tropie . spraw- 
Gúm- Aa i » 
NIESZCZĘSŁIW 1 WYPADEK 
W TARTARU 
W dniu J4 bm. we wsi Lesiniec w 
tartaku stanowiącym własność Sta- 
nisława  Klepińskiego i Wincentego 
Machow skiego. , 
Zatrudniony w charakterze robot- 
nika 19-letni Eugeniusz Machowski 
dostał się w tryby maszyny, i uległ 
silnemu potiuczeniu, Przewieziono go 
do szpitala, tartak do chwili ukoń- 
czenia dochodzenia opieczętowano. 
„REKORDZISTA KRADZIEŻY 
ROWERÓW 
Od dluższego czasu na terenie po- 
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Przedm. 81, Marszałkowska 86, | wiatu radomszezańskiego nieznany 
Chłodna 68. sprawca dokonywał systematycz- 
|ma jn m) 


Dwa listy w sprawie „Powrotu Przełęckiega" 


_ Protest córki Zeromskiego 


| 4 4 „JALYT" . > " 
W środę odbyła się „premiera; ła, protestuję niniejszym i żądam 


sztuki J. Zawieyskiego p. t, „Pu- 
wrót Przełęckiego”, która pomy- 
ślana jest jako dalszy ciąg „Prze- 
pióreczki* Stefana Żeromskiego. 
Na tle tej premiery sensację w 
kolach literackich Warszawy wy- 
wołał list córki Żeromskiego i 
spadkobierczyni jego praw wy- 
stosowany do dyrekcji T. K. K. T. 
List ten brzmi: 

Dowiaduję się, że w Teatrze Na- 
rodowym rozpoczęto próby sztuki 
p. Zawieyskiego p. t. „Powrót Prze- 
ięckiego*. Rzecz ta jest. „przerób- 
ka^, nadużywającą pomysłów twór- 
czych Żeromskiego. której nie wol- 
no przedsiębrać bez zezwolenia au- 
tora oryginału, lub jego następców 
prawnych. i 

Przeciwko samowoli, będącej o- 
czywistym wkroczeniem w cudze 
prawa autorskie i w imię nietykal- 
ności skończonego i zamkniętego 
wraz ze śmiercią Ojca mego dzie* 

TR" EP| 


i 


I 
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zaniechania przedstawień. 

W odpowiedzi na ten list p. Mo- 
nika Żeromska otrzymała nastę: 
pujące oświadczenie, podpisane 
przez dyrektora Teatru Narodo- 
wego Ludwika Solskiego: 

Wielce Szanowna Pani! W odpo- 
wiedzi na list Sz. Pani donoszę 
uprzejmie, że w przekonaniu Dy- 
rekcji Teatru Narodowego nie ma 
żadnych powodów, aby sztukę p. 
Zawieyskiego p. t. „Powrót Prze- 
łęckiego'* wycolac z prób i wyrzec 
się jej przedstawień. 

Sztukę p. Zawieyskiego uważa- 
my za utwór ciekawy i oryginalny, 
a powstały wskutek wplywu twór- 
czego „Przepióreczki”, co świadczy 
o nieprzeniijającej żywotności dzie: 
ła Żeromskiego i w żadnym wy- 
padku nie może uwłaczać pamięci 
wielkiego pisarza. 

Ludwik Solski. 

Jest rzeczą ciekawą, jakie będą 


dalsze losy tego konfliktu. 


———————n———— 


nych kradzieży rowerow. 

Wszczęte przez policję energiczne 
dochoczenie przyczyniło się do wy- 
krycia sprawcy, którym okazał się 
Leon Grabarczyk. 

W ciągu ostatnich kilku dni doko- 
nał on 6 kradzieży rowerów. 


ŚLASK 
O GODZIWĄ PŁACE 
Na ostatnim zebraniu Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu 
Górniczego w Polsce ZZZ dyskutowa- 
no nad sprawą zarobków robotników 
zatrudnionych w kopalniach krusz- 
ców. Podniesiono konieczność zrów- 
nania zarobków w kopalniach krusz- 
ców z zarobkami w kopalniach wę- 
gla. Górnicy na ` kopalniach krusz- 
ców tak samo są narażeni na nie- 
bezpieczeństwo, jak w kopalniach 
wegla, a ponadto narażeni są na za- 
trucie ołowieą. Postanowiono zatem 
zwrócić się do związków zawodowych 
aby przy najbliższej sposobności wy- 
stąpili wobec pracodawców z żąda- 
niem zrównania taryfy dla kopalń 
kruszców z taryfa qbowiązująca w 
kopalniach węgła. 
ZAWODY LOTNICZE 
Aeroklub Śląski w Katowicach u- 
rządza il lipca br. drugie wielkie za- 
wody lotnicze. Zgłoszenia do zawo- 
dów należy - kierować za pośrednic- 
twem klubów afiliowanych do Aero- 
klubu RP. Ostateczny termin zgło- 
szeń upływa 5 lipca o godz. 


fundowano bardzo wiele cennych 
nagród. > 
ORYGINALNE ZJAWISKO 

Niewyjaśnione dotychczas " zjawi- 
sko odkryi pomięazy torami kolejo- 
wymi obok domu Mokrego pod 
Brzęczkowicami dróżnik kolejowy. 
Utworzył się tam lej giebokości oko- 
ło dwóch metrów. Dróżnik obawiając 
się katastrofy, zatrzymał nadchodzą- 
cy z Mysłowic pociąg osobowy, który 
w dalszą drogę ruszył po wolnym 
przejechaniu toru nad lejem, Władze 
kolejowe usiłują ustalić przyczynę 
zjawiska jednak dotad  bezskutecz- 
nie. : 
WOŁYŃ 

ŚMIERĆ W KAPIELI 

W czase kąpieli w rzece Łudze we 
Włodzimierzu utonął 20 letni mecha- 
nik młynarski Wacław  Łapczyński. 
Ponieważ Łapczyński uchodził za re- 
|kordowego pływaka, przypuszczać 
należy, że dostał ataku sercowego. 
PŁdźkosę etao nu nu nu nununu 
=—— NOWA ORGANIZACJA 

Na terenie caiego Wołynia powsta- 
je nowa organizacja o charakterze 
opiekuńczo - wychowawczym pod na- 
zwą Komitet Pornocy Dzieciom i Mło 
dzieży. Celem Komitetu jest w dro- 
cze porozumienia organizacji, dzia- 
łaczy społecznych oraz  instytucyj 
społecznych i publicznych skoordyno- 
wać całokształt pracy »piekuńczej 


l 


15-ej. |na odcinku opieki nad dziećmi i do- 


Dla zwycięzców w tych zawodach u- |rastającą młodzieżą. 


Prostym i praktycznym prawdom nadać piękną. lapidarną formę — 


to potrafi tylko poeta. Poeta np. Śpiewa: nie czas żałować róż, 


ną lasy. W praktyce to oznacza; ni 
chodzi o wielkie rzeczy. 


grać, musi mieć los, Bex losu je! 
same szanse wygrania. 3 
Ciągnienie I klasy już we wl 


szcz 


gdy plo- 
e czas żałować drobnych spraw, gdy 


Gdy chcesz zatem wygrać na loterii państwowej wielkie -pieniądze 
nie możesz Żałować tak drobnej sumy. jaką 


kosztuje los. kto chce wy- 
e nikt nie wygra, a każdy: los-ma te 


~ 


orek, 


Kronika poznańska 


KINA 
APOLLO: „Daj mi Twe serce“. 
CORSO: „Zona z ogłoszenia“ i 
„Skandale milionerów", 


GLORIA: „Pan z milionami”. 

GWIAZDA: „Aliotria* 

METROPOLIS: „Robert i Gloria". 

OŚWIATOWE T. ©. L.: „Turan- 
dot* . 

RENAISSANCE: „Bohaterska bry 
gada“ i „Porywacz dzieci* 

SŁONCE: „Teodora robi karierę“ 

SFINKS: „Radość serca“ 

ŚWIT: „Władca Kalifornii“. 

TĘCZA-Łazarz: „Cygańskie dziew- 
czę; 

TĘCZA - Wilda: „Mały Lord“. 

WILSONA. „Zapomniany czło- 
wiek“. once 

ZDERZENIE SAMOCHODÓW 

Na szosie pod Olsza w pobliżu Mo- 
gilna samochód „Fiat“ prowadzony 
przez właściciela p. Kulczaka z Mo- 
gilna zahaczony został w pewnej 
chwili przez samochód półciężarowy 
jeanej z firm kapeluszy w Poznaniu. 
Samochody wpadły do rowu i ule- 
giy rozbici... K:lka osób odniosło do- 
tkliwe obrażenia. 

STRAJK OKUPACYJNY 

W cegielniach pod  Krotoszynem 
wybuchł strojk okupacyjny.  Powo- 
dem strajku było wydalenie z jed- 
nej z cogielń 2-ch robotników. Straj- 
kujący poza żądaniem przyjęcia co 
pracy wydalonych robotników, do- 
magają się jednocześnie podwyżki 
płac o 50 proc. Pracodawcy zgadzają 
się na podwyżkę w wysokości 109%. 
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zy nowa zbrodnia? 


Tajemnicze zniknięcie ekspedientki 


Przed kilku tygodniami zniknęła 
27-letna mieszkanka Włoch pod War- 
szawą, (Irena Krzyżanowska, ekspe- 


dientka jednego ze sklepów. 


STUDENTÓW 


RO wanych ko 

repctytorów wysyła na kondycje 
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pia 
cy przy T-wie „Bratnia Pomoc” 
S. U. ]. P. Krakowsk'e Przedm. 20. 
cel 2 702. Załnezenią codz. 13 

—i4 i 18—19. 
|= a O TO 
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Młoda dziewczyna, która byla za: 
ręczona z  Teofilem  Karczewskim, 
miała podjąć w zakładzie ubezpie- 
czeń w Łukowie premię asekuracvjną 
w wysokości kilku tysięcy złotych 
za spalony dom. który stanowił jej 
własność. 

Krzyżanowska wyjechała z Wloch 
wozem, poważonym przez jej dalekie- 
20 kuzyna. Stanisława Kizaka. 


Udała się do Siedlec, gdzie miala 


do załatwienia kilka formalnsci, a po 
opuszczeniu tego miasta nikt jej 
więcej nie widział. 

„Zaginął również wszelki ślad po 


Kizaku. 


Wczoraj ktoś podrzucił Karczew-| 
skiemu dowód osobisty, książkę ubez- 
pieczalni społecznej i nietrykę, stano- 
wiące własność Krzyżanowskiej. 

o przesylki, którą znaleziono w od 
legiości półtora kilometra od szosy w 
Miedzylesiu, dołączona byla  kartecz- 
ka, w której nieznany przechodzień 
wyjaśnia, że znalazł je na drodze, 

Ustalono, że Krzyżanowska nie pod- 
ięła w Łukowie przypadającej jej pre- 
mii. Mimo to zachodzi słuszne przy- 
puszczen'e, że padła ona ofjarą zbrod 
ni, przy czym morderca zwłoki jej 
gdzieś ukryl. ` 

Władze prowadzą w tej 


a < sprawie 
energiczne dochodzenie. 


ODDZIAŁ „„ AEBC** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


KLĘSKA SUSZY 

Susza w powiatach mogilenskim i 
guieżnienskim doszła do niebywałych 
rozmiarów, Od polowy maja nie było 
iam absolutnie żadnych opadów. 
Szczególnie niepomyślnie przedsta- 
waja się widoki na zbiory pszenicy, 
jęczmienia i żyta, a jeszcze gorzej 
przedstawia s: stan warzyw. 

- KONGRES CHRYSTUSA KRÓLA 

Międzynarodowy Kongres ku czci 
Chrystusu Króla odbędzie się w 
dniach co 25 dc 29 czerwca, W 
dniach 28 i Z9 czerwca obradować bę 
wie w Poznaniu XVII zjazd kato- 

CRL m 

Komisja Kwaterunkowa Kongresu 
ku czei Chvystusa Króla w Poznaniu 
donosi, że cena pokojów ustalona zo- 
stała jak następuje: 1 klasa j lóżko 
— 4 zł, 2 łóżka 5.50 zł, 2 klasą 1 
łóżko — 3 ał. 2 łóżka — 4.50 zł. 3 
klasa 1 łóżko — 2 zl, 2 łóżka — 3 
zł. Kwatery zaś zbiorowe są od 50 
gr. do 1 zł. od osoby. Komisja będzie 
w czasie xongresu urzęcowała jak 
w czasie Tarzów na dworcu. 

POCIAG POPULARNY 
Z BERLINA 

Jak się dowiadujemy, na Kongres 
wą. i ma z Berlina pociąg popular 
ny z katolikami niemieckimi. 
PIELGRZYMKA WĘGIERSKA 
i M dniu 27 bm. wyjeżdża z Gyór na 
i Węgrzech do Poznania pielgrzymka 
z J. E. ks. biskupem Stefanem Brey- 
erem na tzełe. Pielgrzymka węgier- 
ska hędzie uczestniczyła w Kongre- 
sie Chrystusa Króla. 

ZJAZD KATOLICKI 

W ramach Zjazdu Katolickiego od- 
będzie się ania 29 czerwca o godz. 
14 na boisku „Sokoia* zebranie męż- 
czyzn, po którym pochód uporządko- 
wany zasadniczo według parafii, ru- 
szy przed pomnik Najświętszego Ser 
ca Pana Jezusa, gdzie odbędzie się 
wielka międzynarodowa manifestacja 
na zakończenie Kongresu Mięczyna- 
rodowego i Zjazdu Katolickiego. 

W pochodzie oddziały Kat. Stow. 
Meżów, Kat. Stow, Robotników, człon 
kowie Sodalicyj, Bractwa, Żywe Rú- 
żańce Ojców i inne męskie organiza- 
cje parafialne ida w grupach para- 
fialnych. ' 

Parafie í organizacje zasadnicze 
zbierają się na boisku „Sokoła“, Ak- 
ces do pochodu świeckie organizacje 
zgłaszać mogą w biurze Kat. Stow. 
Meżów, al. Marcinkowskiego 22, MI 
p.. tel. 26-07 w godz. od 10 — 14, 
do dnia 26 czerwca. 

Zjazd Katolicki posiada charakter 
masowy. Wstęp na obrady Zjazdu 
Katolickiego będzie bezpłatny, 


A 
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Odważne wystąpienie posła Dudzińskieśo 


Interpelacja w sprawie masonerii 


Urzędnicy państwowi ną usługach tajnych organizacyj 


Interpelacja złożona przez pos. 
Juliusza Dudzińskiego do P. Pre- 
zesa Rady Ministrów w sprawie 
należenia funkcjonariuszy pań- 
stwowych do nielegalnych orga- 
nizacji, mających centrale poza 
granicami państwa, i udzielenia 
gmachów państwowych na zebra- 
nie takiej organizacji. 

„ Według doniesień prasy, a mia- 
nowicie dwutygodnika „Revue In- 
ternnationale des Societćs Secrć- 
tes" Nr. 9 z d. 1. V. 1937, Paris 
11l-bis rue Portalis oraz miesięcz- 
nika „New Age" z lutego br., New 
York odbyło się w Warszawie w 
dn. 9 grudnia 1936 zebranie re- 
prezentantów loży masońskiej, 
obrządku szkockiego. Przyjezd- 
nych delegatów centrali pp. J. 
Cowles'a i dr. M. W. Browna 
mieli spotkać kontraktowy radca 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych p. Stanisław Adam Stem: 
powskł i inspektor Ministerstwa 
Opieki Społecznej p. Zbigniew 
Skokowski. Samo zebranie miało 
się odbyć w gmachu: Naczelnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych, 
przy czym Sprawozdanie zawarte 
w New Age podkreśla z radeścią 
fakt, iż mimo nielegalności tej 
organizacji zebranie mogło się 
odbyć w gmachu rządowym. Wia- 
domości te potwierdzałyby niepo- 


Jeszcze jedno 
„samobó |stwo* 


MOSKWA, 16. 6. Przewodniczą* 
cy Centra!nego Komitetu Wyko- 
nawczego Białorusi Sowieckiej 
Czerwiakow popełnił w dniu 16 
b. m. samobójstwo. u 

Według informacyj ze źródeł 
oficjalnych, przyczyną samobój- 


stwa byty sprawy natury rodzin- | 


nej i osobistej. 


em» od dawna polską 
społeczną pogłoski o wpływach 
ubcych agentur nie tylko wśród 
społeczeństwa polskiego, ale na- 
wet wśród czynników rządowych, 
a w szczególności w Minister- 
stwie Rolnictwa i Reform Rob 
nych. 

Mam zaszczyt więc zwrócić się 
do P. Prezesa Rady Ministrów g 
następującymi pytaniami. 

1) Czy wiadomości zawarte w 
zacytowanych publikacjach odpo- 
wiadają prawdzie? 

2) Czy prawdą jest, że poszcze- 
gólne osoby, znajdujące się na 
etacie państwowym należą do or- 
ganizacyj nielegalnych, mających 
swe centrale poza granicami Rze- 
czypospolitej? 

3) Co P. Premier zamierza u- 
czynić, aby uniemożliwić funkcjo- 
nariuszom państwowym należenie 
do organizacyj tajnych, a w 


opinię | szczególności takich, które stano- 


wią obce agentury? 


4) Wreszcie jakie P. Premie: 
zamierza wyciągnąć konsekwencje 
z udzielenia przez Min. Rolnic- 
wa — Dyrektora Naczelnej Dy- 


rekcji Lasów Państwowych -— lo- 
kali w gmachu rządowym dla ze- 
brań nielegalnej i obcej organi- 
zacji? 
(—) JULIUSZ DUDZIŃSKI, 
posei na sejm. 
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15 wyroków śmierci 


na przewódców Falangi Hisznańsk:el 


ST. JEAN DE LUZ, 16. 6. We- Ibistości Falangi. 14-u z nich sk%* 
dług wiadomości nadeszłych z nad | zano na śmierć, 20 na dożywotnie 


granicy francusko - hiszpańskiej | 
przewódca falangi hiszpańskiej 
Manuel Hedilla staną: przed są- 
dem wojennym, oskarżony o kno- 


|wania przeciwko bezpieczeństwu 


ojczyzny. Sąd wydał przeciwka 
niemu dwukrotnie wyrok skazu- 
jący na Śmierć. 

Równocześnie z Hedillą sądzo-| 
no 80 innych kierowniczych 030- 


ciężkie roboty, a pozostałych 1% 
wygnanie do Gwinei. - 

Wśród skazanych na Śmierć 
znajdują się dowódcy Falangi 
kraju Basków, w Salamance 
Burgos i Toledo. Wyroki śmier 
prawdopodobnie nie będą wyk 
nane, a kara zostanie zamienion% 
na ciężkie roboty po zajęciu Bil 
bao. 


Po gorącej dyskusji 


$cjm uchwal 


- 


Na popołudniowym posiedzeniu 
Sejmu, w dyskusji nad nowelą do u- 
sta o szkołach akademickich prze- 
mawiał min. Świętosławski. Podkre- 
ślą na wstępie, że w dzisiejszych cza- 
sach ideologicznego zmagania się z 
sobą całego społeczeństwa, każdy, 
kto ponosi odpowiedzialność na ja- 


kimkolwiek bądź odcinku życia naro- 
dowego i państwowego, musi zdawać 
sobie sprawę, że pów < gii jego 
obowiązkiem jest jednoczyć i wytwa- 
rzać Warunki sprzyjające podniesieniu 
intensywności zbiorowej pracy do 
możliwego maksimum. Dlatego ani 
rząd, ani izby ustawodawcze nie mo- 


Swan DANGLA oeii 


śzienninów | ilmstraeji Kra- 

jawych i zagśranieznych 

wazystkie pisma I mady 
Kobieca 


Jak przesłuchiwano 
towarzyszy Dokoszyńskiego? 
Sensacyjny wniosek obronv 


(Dalszy ciąg informacyj ze str. 1-szej) 


KRAKÓW, 16. 6. W związku z ze- 
znaniami kom. Kuzieła adw. Jawor- 


Następnie zeznawał świadek Or- 
licki, zastępca komendanta posterun- 


ski stawia wniosek o przesłuchanie | ku w Myślenicach, zaprzysiężony, na- 


świadków: Wąchały Mariana z Kra- 
kowa, Zygmunta Malady z Liberto- 
wa i Antoniego Wątora z Chorowic 
na okoliczność, że przesłuchiwanie 
me odbywało się zgodnie z przepisa- 
mi. Sąd w tej sprawie poweźmie de- 
cyzję później. 


PRYWATNE 2 KLASOWE 


ŻEŃSKIE LICEUM HANDLOWE 


(Kurs nauk dwuietri) a 


dawniej 


KURSY HANDLOWE ŻENSKIE 


T. RACZKOWSKIEJ 


w Warszawie, UL. WSPÓLNA 1, tel, 9.27-40. 


prawo wstępu do 


wyższych uczelni. 


WARUNKIEM przyjęcia do Liceum jest ukończenie gimnazjum ogólnokształ- 


cącego, tub 6 klas gimnazjum dawnego 


typu, albo średniej szkoły zawodo- 


wej. ZAPISY w czerwcu w godz. 10—13 i 17—19. Dodatkowe zapisy od- 


będą się w końcu sierpnia, wzgl. we 


wrześniu. EGZAMIN WSTĘPNY — 


od 21 czerwca. 


Bój o Bilbao trwa 


Gwałtv i pożarv w mieście 


SAN SEBASTIAN, 16. 6. Od- 
działy powstańcze kontynowały 
natartie na całym froncie Bilbao. 
Przed południem zostały zdobyte 
pozycje na Santa Izabel, górują- 
ce nad wiodącymi do Bilbao dro- 
gami oraz nad zachodnim brze- 
giem rzeki Nervion, gdzie wszyst 
kie wyniosłości znajdują się pod 
obstrzałem powstańczej artylerii. 

Od strony Galdacano natarcie 
powstańcze postępuje w kierunku 
północno - wschodnim. 

Wojska narodowe, znajdujące 
się w pobliżu Archanda, na pół- 
nocny - wschód od Bilbao, prze- 
prawiły się przez rzekę Nervion, 
usadawiając się mocno na lewym 
brzegu rzeki. W ten sposób Bil- 
bao zostało otoczone od północy i 
odcięte od morza. 

SAN SEBASTIAN, 16. 6. Do 
zajętej ostatnio przez wojska po- 
wstańicze miejscowości Plencia 
przybyło wczoraj i dzisiaj wielu 
dezerterów. Opowiadają oni, że 
liczni sympatycy prawicy, którzy 
pozostawali w więzieniach w Bil- 
bao, przewiezieni zostali ubiegłej 
nocy do Santander. 

Dziś rano tłum podpalił kościół 
Santa Marina w miejscowości ką- 


uprzednio kilkadziesiąt osób. Od- 
działy powstańcze, działające na 
wybrzeżu posuwają się szybka na- 
przód. Dziś zajęto miejscowości 
Sepelana i Guecho. 


mocą W kościele zastrzelono 


ogół zeznania jego nie wnoszą no- 
wych szczegółów. i 

Następnie zeznawał komendant po- 
sterunku, Michał Kanik, zaprzysiężo- 
ny. Również i zeznania tego świadka 
nie odbiegają od zeznań, złożonych 
na rozprawie towarzyszy Doboszyń- 
skiego. a 

Dłuższą wymianę zdań w jego ze- 
znaniach zajęła sprawa znalezienia, 
jak oświadcza świadek, t. zw. „rulo- 
nu“ (papieru-z pieniędzmi, złożonymi 
w rulon). 


Prezydent R. P. 
w Wiśle 


Dzisiaj wieczorem Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej wyjechał 
do Wisły, 


W ręce powstańców wpadł dzi- 
siaj jacht na którym znajdowali 
się liczni działacze lewicowi, któ- 
rzy usiłowali wydostać się z Bil- 
bao. Jacht przyholowano do por- 
tu Pasajes. i 


Wszechrosyjska Wystawa Rolnicza 
nie odbędzie się w tym roku 


MOSKWA, 16. 6. Ajencja „Tass“ 
donosi, że rada komisarzy naro* 
dowych i C. I. K. postanowiły od- 
łożyć na rok 1938 wystawę rolni- 
czą, która miała się odbyć w roku 
bieżącym i której celem miało 
być wykazanie wysokiego pozio- 
mu rolnictwa ZSSR. 

Oficjalnie krok ten jest moty- 
wowany koniecznością lepszego 
zorganizowania wystawy. W rze- 
czywistości jednak odroczenie 
spowodowane zostało małym pra- 
aś "OK | O OOO Z 


pamiętaicie 
o bezrobotnych 
narodowcach 


pielowej Las Arenas w pobliżu | mmmmsmmmm 
za c o c o i 
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Zaleski 


wdopodobieństwem ściągnięcia 
większej ilości turystów do Rosji, 
wobec panujących tam stosunków 


Na tym przewodniczący zarządził 
przerwę do godz. 17.30. 

Po przerwie jako pierwszy zeznaje 
Teofil Matuszkiewicz,  przedownuk 
straży granicznej w Jabłonce, który 
opisuje przebieg akcji pościgowej za 
Doboszyńskim “pod Zubrzycami. W 
czasie pościgu za grupą z 4-ch ludzi 
jeden z uciekających zmierzył się do 
ścigających z karabinu, wobec tego 
oddano do niego kilka strzałów, na 
Skutek których został zabity Machno. 

Zeznania dalszych świadków: Woj- 
narowskiego, Polarza, Lutonia, ŚWię- 
cha, Przezdzieckiego, Dzienbi doty- 
czą szczegółów akcji pościgowej za 
grupą Doboszyńskiego i nie wnoszą 
żadnych nowych interesujących szcze 
gółów. 

Po przerwie zeznaje gospodyni sta- 
rosty, Kunegunda Turek, opisuje na- 
pad na mieszkanie starosty, które zo- 
stało zniszczone. : 

‘Następnie : zeznaje św. Małecki, 
post. P. P. w Myślenicach. Św. opi- 
suje przebieg napadu na posterunek. 
" Po zeznaniach świadka Małeckiego 
zeznawał dodatkowo kom. Królikie= 
wicz dla wyjaśnienia, gdzie mógł być 
zraniony Wator? Kom. Królikiewicz 
zaprzecza, jakoby to mogło zajść w 
czasie Śledztwa. 

„Po tych zeznaniach przewodniczą- 
cy odroczył rozprawę. 


Otwarcie pawilonu 
|... polskiego 


PARYŻ, 16. 6. W czwartek o 
godz. 15.30 odbędzie się uroczysta 
inauguracja pawilonu polskiego 
na wystawie paryskiej. Inaugu- 
racji dokona ambasador R.P. w 


Paryżu Juliusz Łukasiewicz. W 
uroczystości weźmie udział chór 
archikatedralny z Poznania pod 


dyrekcją ks. dr. Gieburowskiego, 
który wykona pieśni narodowe. 


Władysław WALTER € Ludwik SEMPOLIŃSKI 


mają zaszczyt prosić JWP. na wesoły „Wieczór Słomianych Wdowców* 
w czwartek d. 17 czerwca b. r. Winiarnia Ziemiańska ' 
„Caveau Caucasien* Jasną 5. 


Dolne salony Filharmonii 


Warszawskiej 


Z sali sądowej na bruk 


w obawie przed wyrokiem 


LWÓW, 16. 6. Niecodzienny wy- 
padek zamachu samobójczego na 
sali sądowej wydarzył się we Lwo 
wie. Oto w czasie rozprawy w Są- 
dzie grodzkim przeciwko Włodzi- 
mierzówi Izyszynowi, oskarżone- 


prenumerata: Al Jerozolimska 3 a, 
teL 727-33. Konto P. K ©. 23400. 


wydanie B wraz 
zł 5.50. 


mu o kradzieże kolejowe, ten o- 
statni korzystając z chwilowej 
nieuwagi służby, skoczył przez 
otwarte okno z Il-go piętra na 
bruk. Przewieziono go w stanie 
beznadzicjnym do szpitala. 


Leny ośloszeń: 


it ustawę akadcn 


Min. Swietosławski w ogniu krytyki 


gą zwlekać ani jednej chwili, jeśli ma- |by powaga 
uchylenie tej lub | tak duża, że wszelka interwencja s 


ja świadomść, że 


innej ustawy może przyczynić Się do | zewnątrz stałaby się zbyteczna. 
konsolidacji | zna młodzieży akademickiej ten, kto 


przyspieszenia ogólnej 
sił narodu. 


~ Chroniczny stan 


zadrażnienia 

Kilkuletnia praktyka wykazała, że 
pewne punkty ustawy o szkołach aka- 
dëmickich wytworzyły _ chroniczny 
stan zadrażnienia zarówno wśród pro- 
fesorów, jak i młodzieży akademickiej. 
Niektóre artykuły tej ustawy wytwa- 
rzyły psychiczną zaporę uniemożliwia- 
jącą wytworzenie atmosfery, która by 
sprzyjała harmonijnej współpracy or- 
ganów władzy centralnej z uczelniami 
akademickimi. 

W czasie mego urzędowania, prze- 
żywałem chwile ciężkie, Pomiędzy 
Ministerstwem Oświaty a młodzieżą 
stała ściana nie do przebycia, ściana 
zarządzeń, które uniemożliwiały poro- 
zumienie. 

Pos. Tarnowski wyraża pogląd, Że 
nowela obecna powinna rozpocząć 
nowy okres autonomii kontrolowanej. 
Niestety, nowela nie jest konsekwent- 
na w przeprowadzeniu tej reformy. 
Wiemy, że po roku 1933 zwinięto sz- 
reg katedr. Gdybyśmy nie zmienili 
art. 3 ustawy z r, 1933, to obne 
rugi mogłyby się powtórzyć. Nie zga- 
dza się z posłem Budzynńskim. który 
uzasadniał usuwalność profesorów po- 
trzebą przemiany kraju w obóz wa- 
rowny. 


Nieutność do młodzieży 


Mówiąc o stosunku do młodzieży 
akademickiej pos. Tarnowski stwier- 
dza: 

„Podstawową zasadą Obecnego Sy- 
stemu opartego o art. 52 ustawy z 
1933 r. i rozporządzenie wykonawcze 
„O Stowarzyszeniach Akademickich z 
30 kwietnia 1933 r.” jest nieufność do 
młodzieży — najdalej rozwinięta biu- 
rokratyczna kontrola wchodząca w 
najdrobniejsze przejawy życia akade- 
mickiego, 

Przykfadem tego szczególnie cha- 
rakterystycznym jest sposób w jaki 
unormowano przeprowadzenie wyboru 
w każdym najmniejszym stowarzy- 
szeniu akademickim. 


Zakazy i nakazy 


Do kontroli sowarzyszeń akademic- 
kich wciągnięto na podstawie obe- 
wigzującej dziś ustawy, Ministra I 
proiesorów, których równocześnie 
całkowicie uzależniono od Minister- 
stwa Oświaty. 

Ujęte w karby takiej kontroli życie 
młodzieży poczęto regulować w dro- 
dze nakazów i zakazów. 


Nerwowe Ministerstwo 


jeżeli zaś weźmie się pod uwagę, 
że Ministerstwo równocześnie ucieka- , 
to się zbyt nerwowo i zbyt często do 
surowych i najsurowszych środków, 
z których ustawa pozwala korzystać 
Ministrowi, a więc do zawieszania 
wykładów, zamykania uczelni, wpre- 
wadzania komisarycznych zarządów 
do Bratniej Pomocy (które przed pa- 
ru dniami szczęśliwie zostały zniesio- 
ne) rozwiązywania organizacji — to 
uzyskamy niewesoły, aie pełny i praw- 
ajj obraz stosunków na uniwersy- 
tecie: 


Nic nowego 


Nowela jak już powiedziałem nic w 
tym stanie rzeczy nie zmieniła. 

Gdyby więc Wysoka Izba przyjęła ; 
nowelę bez zmian, bez uwzględnienia 
poprawki mojej, tyczącej młodzieży, 
to tym samym  uznałaby. że na od- 
cinku młodzieży zmiany są miepo- 
trzebne — a takie właśnie stanowisko 
wydaje się chyba niemożliwe. 

W moim przekonaniu opieka i nad: 
zór nad młodzieżą należy z natury 
rzeczy do wychowawców tej mło- 
dzieży a więc do profesorów, 


W walce z miodzieżą 


starzy zawsze ulegną 


P. ks. Lubelski podkreśla, że aby 
uzdrowić stosunki w uczelniach aka- 
demickich nie dość jest młodzież po- 
tępić, trzeba się do niej zbliżyć i 


atworzyć takie warunki, w których 


ichka 


ciał akademickich był! 
Nie 


myśli, że pałką można ją mspokolć 

Do polityki młodzież jesi wciągA” 
gana i przez opozycję i przez obó$ 
rządowy. Związek Młodzieży Demo* 
kratycznej, Legion Młodych, Strad 
Przednia w szkołach średnich — te 
organizacje pchają młodzież dọ poli* 
tykowania, Zresztą, młodzież nie 
jest ani ślepa ani głucha, widzi kto 
podważył powagę władz akademic* 
kich, podważając autonomię i usu’ 
wając profesorów. 

Trzeba iść z młodzieżą i spełniać 
jej postulaty, by ich sobie nie mu* 
siala wywalczać. W walce młodych 
ze starymi, starzy zawsze ulegną. 


Skrępowanie młodzieży 


P. Bakon uważa bowiem, że Sejm 
nie jest przygotowany do należytego 
opracowania tego zagadnienia, Może 
naby usprawnić tę ustawę, jeśli idzie 
o sprawę młodzieży, Tymczasem no* 
wela dotyka tylko kwestii dyscypii- 
narnej, a tego przecież nie można 
uważać za rozwiązanie zagadnienia 
Mówi się o wrzeniu wśród młodzieży 
ale jedną z najważmiejszych przyczyn 
tego stanu rzeczy jest skrępowanie 
jej ustawą z r. 1933, która nawet 
najdrobniejsze przejawy życia zbio” 
rowego poddała pod nadzór admini- 
stracji. Mówi się, że młodzież ulega 
niepokojom, ałe czy ktokolwiek byl 
dawniej w czasach uniwersyteckich 
tak skrępowany, jak obecna młodzież. 
To trzeba rozwiązać i oddać opiekę 
nad organizacjami młodzieży sens“ 
tom i profesorom. ' Dajmy młodzieży. 
sposobność wyżywania się w ramaeh 
organizacji. Trzeba dać młodzieży 
możność praktycznego przygotowy” 
wania się do pełnego Życia w jej 
własnych organizacjach. Są dwa tye 
py społeczeństw — zachodni, który, 
myśli i rozwija się i wschodni — 
który tylko słucha. Wszyscy chielłe 
byśmy, aby nasza młodzież była spo 
łeczeństwem typu zachodniego. 

P. Bakon stawia wniosek o odesła* 
nie ustawy z powrotem do Komisji. 
Wniosek ten odrzucono. 


Zostaniemy... 


Rabin Rubinsztein uważa oczywi- 
ście, że żydzi są ofiarami polityki 
jaką się prowadzi w szkołach akade- 
mickich. 

P. Bakon: Ale w Brześciu nie ma 
uniwersytetu. 

P. Rubinsztein polemizuje z gen- 
Żeligowskim nazywając jego prze- 
mówienie „ofensywą”, Ta metoda 
w granicach państwa jest niebezpie- 
czna, zwłaszcza, kiedy się mówi o 
zjednoczeniu społeczeństwa (p. Mar- 
chlewski:  Chrześcijańskiego, głos: 
Polskiego). Życzę powodzenia w ce" 
mentowaniu społeczeństwa chrześci- 
jańskiego. ale w interesie Państwa 
jest, aby zjednoczenie ogarnęło nas 
wszystkich, którzy w nim żyjemy i 
zostaniemy. (Głosy: zobaczymy), 

Rubinsztein dowodzi dalej, że pol- 
skie uczelnie wychowują  mechanir- 
my „wyzute z ducha bożego”. 

P. Bakon: Trzeba było wychować 
Chaskielewicza i Szczerbowskiego. 

P. Rubinsztein: Odpowiedzialność 
za Chaskielewicza į Szczerbowskiega 
przerzuca się zbiorowo na nas, To 
jest gorsze niż Średniowiecze. 

P. Marchlewski: To jest uświado- 
mienie! 


„Twórca polskiego 
antysemityzmu" 


Ostatni przemawiał referent p 
Drozd Gierymski. Odpowiadając Ru- 
binszteinowi stwierdza, że tak się 
składa, że ile razy występuje p. Ru- 
binsztein, tyle razy napotyka fale o- 
burzenia, można by powiedzieć, : że 
jest twórcą „poselskiego antysemi- 
tyzmu“, Nie umie patrzeć obiektyw- 
nie, widzi krzywdę i biedę Żydów, 8 
nie widzi krzywdy i biedy Polaków, 
ani tego, że niejednokrotnie Polacy 
skrzywdzeni są przez żydów. Są mo* 
menty, w których posławie żydowscy 
postąpiliby lepiej, gdyby głosu nie 
zabierali. 
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